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Na dworcach koleicwych 358 groszy 
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«wów, czwartek, 7 sierpnia 1924. 


Rok XV. 


Lwów, 5. sierpnia. 

Sursum corda! Staje w blasku 
rocznicy wielkie wspomnienie dzie- 
jowe czynu, który tak drobnym 
zdawał się, zdy go mierzono oczy- 
ma i liczba, a tak wyogromniał 
przed obliczem historji w swych na- 
stępstwach, 

Bo cóż to było? Co stało się w 
ów dzień o. sierpnia 1914 r., że aż 
uroczystość narodowa przywołuje 
go po raz dziesiąty na pamięć? 

Garstka młodych, sama wyćwi- 
czywszy się w dyscyplinie wojsko- 
wej i robieniu bronią, pod komendą 
własnego komendanta, który w po- 


dobny sposób zaprawił się do przy”: 


wodzenia, wyruszyła z pod Wawe- 


lu i pod osłoną nocy wkroczyła na 


terytorium Kongresówki. 


Jeśli zważy się, że było to w 


chwili, gdy wielomiljionowe armie 
maszerowały przeciwko sobie, by 
stoczyć bój na Śmierć i życie, cóż 
zdziałać mogła ta kropla krwi w 
morzu krwi, przysposobionej do 


wyłlania się na polu gigantycznych 
bitew? 

A jednak — jakże wielkich do- 
konala rzeczy! 

Stała się zaczynem, od którego 
rozszedł się zbawczy ferment po 
całym miąższu narodowego ducha 
i w okamgnicniu przerobił go z 


z gruntu. Miłość Oiczyzny, opu- 
ściwszy pod wpływem tej prze- 


miany 
ków marzenia, tęsknoty, pracy ot- 
ganicznej — wypadła na bitą dro- 
ge czynu, by z pochodnią zapału w 
jednej ręce. a orężem męstwa w 
drugiej. przypomnieć Światu nie- 
przedawnione prawa Polski do wol- 
ności, 

Jeszcze jednego dziwu dokonał 
ów szósty sierpnia: wyprowadaił z 
ukrycia postać wielkiego człowię- 
ka, wyposażonego we wszystkie 
rysy dawnych rycerzy polskich: 
w śŚmiałość inicjatywy, w hart nie- 
ugięty, w prawdziwie cudotwórczą 
moc dokonywania  wickopomnych 
dzieł niemal z niczego. Bo takim 


labirynt ciasnych krużgan-: 


MARSZAŁEK JOZEF PIŁSUDSKI. 


był ów komendant szarej gromadki 
zuchów, pod których uderzeniem 
runął kordon moskiewski. We wła- 
snej Ojczyźnie wiedziało wówczas 
niewielu tylko, co zacz ou. Piłsud- 
ski? Dla ogółu nazwisko to zrazu 
nic mie mówiło, a już w kilka zaś 
tygodni później ze czcią i podziwem 
wymawiali je wszyscy, 

Stworzył lLegjony, a Legiony 
stworzyły Polskę, a Szósty Sierp- 
nia był dniem ich narodzin, a matką 
ich była tradycja waleczności pol- 
skiej a ojcem zapał Święty dla 
sprawy narodowej, 


Czy Legjony wystąpiły na wi- 
downię bojową jako wynik konie- 
czności odczuwanej przez naród? 
Czy bcz nich nie byłoby przyszło 
do wskrzeszenia Polski? 

Ależ kto wtedy myślał o niej i 
kto narzuciłby Europie zaimtereso- 
wanie się narodem do tego stopnia 
biernym, iż sam pomyśleć o sobie 
nie był zdolny? 

Narzuciły mocarstwom kwestię 
polską Legjony i epopeja ich, sta- 
nowiąca jedną z najwznioślejszych 
kart w dziejach owej wielkiej woj- 
ny. Ci którzy mnicmają, że udalo- 


by się było Polskę wydyplomaty- 
zować, niechaj wstecz spojrzą o- 
kiem i przypomną sobie, czy dale- 
ko doszliśmy po drodze dyplomaty- 
czhych konszachtów. choć tyle ra 
zy wszystkie nadzieje nasze z nimi 
wiązano, 


Nie! Bez czynu, poczętego w 
dniu Szóstym Sierpnia, a złączone- 
go nierozerwalnie z nazwiskiem 
Piłsudskiego, bylibyśmy musieli po- 
przestać naochłapie jakiejś nieokre- 
ślonej autonomii — a dzięki Szóste: 
mu Sierpnia, weszłikśmy z powro- 
tem do historii jako czynnik samo- 
istny, jako państwo  niepodiegłe, 
jako władni rozstrzygać 60 swej 
doli i brać udział w radzie narodów. 


Gen. Rydz-Śmigły udał 
się do śtołnców, 


DOKONA TAM INSPEKCJI 

ODDZIAŁÓW WOJSKOWYCH. 
(leietonem Gd naszego korespondentai 

Wilno, dnia 5. sierpnia. (Z). 
Dzisiaj rano inspektor armii gene- 
rał dywizji Rydz-Śmigły wyiechał 
wraz ze świtą Samochodem do 
Stołpców  cegiem dokonania  ins* 
pekcji. 

INTERWENCJA U RZĄDU 

SOWIECKIEGO. 

Warszawa, 5. sierpnia, (Z). W 
zwiazku z napadem na  Stołpce, 
min, spraw zagran. Skrzyński tele- 
graficznie polecił naszemu przed- 
stawicielowi w Moskwie interwen- 
jować u rządu sowietów z powodu 
niesłychanego napadu. Równocze- 
śnie z ta notą została złożona w 
poselstwie sowieckiem w Warsza- 
wie obszerna nota werbalna. 


DOTAD WSZYSTKIE NAPADY 
UCHODZIŁY BEZKARNIE, 
Warszaw 5 sierpnia (Z. Z Ba- 

rarowicz donoszą: Napady band 

d wersyjnych na Kresach Wscho- 

dnich nie ustaą. Ludność nigdy 

n.e jest pewna życia, gdyż niemal 

wszystkie rabunki uchodziły dz. 

iychczas bezkarnie. Prawie jedno» 
cześnie z napadem na Stołpce do- 
noszą 0 napadzie bandytów grasu- 
jących pod Baranowiczami. Bandyci 
zrabowali w ostatnich dn ach jed- 

nemu tylko z mieszkańców 1.300 

dolarów. Tutejsza ludność domaga 

się od władz energicznej obrony. 
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„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia f. siefpiia 1924. 


Mac Donald a wynikach konferencji londyńskiej. 


- Mowa premiera angie!lskiege w Izbie Gmin. 


PO DYPLOMATACH PRZYJDĄ DO GŁOSU BANKIERZY, 


Londyn, 5. sierpnia, (Tel. G. P.. 
Na wczorajszem posigdzemiu lzby 
gmin wystąpił Mac Donald ze spra- 
wozdariem o dotychczasowych wy- 
nikach konierencji londyńsk, Pre- 
mjer powiedział na wstepie, iż kon- 
ferencia przyjęła projekt prowizo- 
ryczny o powołaniu komisii sześciu, 
w której reprezentowani będą soju- 
sznicy i Niemcy. Komisja ta wvpra- 
cowije podstawy, na zasadzie któ- 
rych urzeczywistnione będą świad- 
czenia w naturze zgodnie z prowi- 
zorycznyta projektem, przedstawio- 
nym w swoim czasie przez cksper- 
tów. Krok ten — powiedział prem- 
jer — iest podyktowany konieczno- 
ścią zapewmienra stronom zaliterc- 
sowanym  właściwezo wykonania 
tych świadczeń. W  zakończetiu 
swego przemówienia preinier wyra- 
ził podziekowanie dla zusiug. jakie 
w dziele porozumienia położyli 
przewodniczący delegacji, oraz głó- 
wni delegaci. 

Min. Mac Neil. byly podsekr. sta- 
nu do spraw zagrunicznwch zapytał 
o charaktery sankcii, jakie maią 
bvć stosowane w wypadkach uchy- 
oień niemieckich. W odpowiedzi na 
to pytaniz premier oświadczył, że 
byłoby rzeczą dziś nieniożliwą do 
przeprowadzenia. aby rządy sprzy- 
mierzone w sprawach sankcji kic- 


„ZASADA ARBITRAŻU WINNA 


W ZAKRESIE INTERPRETACJI 


Paryż, 5. sierpnia. (Tel G. P.). 
W awiku z  interpelacjami 
wezorajszem posiedzenju amgtelskiej 
Izby gmina, donosi Agencja Havasa 
o odpowiedziach premjera angiel- 
skiego na wystosowane zapytania: 
Rządy sojusznicze. powiedział Mac 
Donald, będą mogły stosować swo- 
ja własna polityke, skoro nie osia- 
zną między sobą porozumienia, Za- 
słosowanie jcdnak sankcji przez 
rządy, zdaniem premiera angizlskie: 
go. nie bedzie prawdopodobnie 
wprowadzone w czyn ze zbytnim 
pośpiechem, Rząd angielski będzie 
w dalszym ciagu badał tę sprawę 
bo żamknięciu obecnej komierencii 
londyńskiej. Dalej na zapytanie L. 
Gieorge'a, czy Francja ma prawo na 
easadzł5 traktat wersiskiego pod- 
sąć wobec Niemiec samodzielną 


Delegacja niemiecka przybyła 


WRĘCZENIE PROTOKÓŁÓW. 

Londyn, 5. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzisiaj rano przybyła tu delegacja 
niemiecka, Już w godzinach połud- 
niowych ma się odbyć Plenarne po- 
siedzenie konterencj. Premier an- 
cielski wygłosi przemówienie powi- 
talne, ma które odpowie kancierz 
Marx. Następnie zostaną wręczona 
Niemcom protokoły, zawierajace 
dotychczasowe uchwały sprzytnie- 
czeńiców. 

= "mes 

FOSTULATY DELEGACJI NIE. 
MIECKIEJ, 

Berfin, 5. siżrnnia. (Tel. G. P.) 
Wedlug tuteiszyci pożłosek, dele- 
zacia niemiacka w Londytie Pósta- 
wą następujące żąaźnia: uwolnienie 
wszysikióh więźniów, skazanych 
na (erytoriach okupowanych, na- 


na, 


I misty czy nastrój w związku ze 
sprawami europejskiemi. Wszystk!a 
denłzy eurDheiskie noszły od kilku 
dyi w górę, popyt zaš na gie iest 


rowały sig własną polityką. Jedat- 
myślmość państw sojuszniczych mi 
st poprzedzić zastosowanie sankcji. 
Dotychczas było to _ nismmożiiwe, 
dziś jednak icdnomyślność jest za- 
pewniota, 

Na następne zapytanie. czy i w 
jakich ramach rzad angielski przy- 
jal gwaranciż na pożyczkę niemie- 
cką. a jeżeli jej nie przyjęto, kto ob- 
jął gwarancją. Premier odpowie- 
dział, że konptierencia londyńska mwe 
prowadziła pertraktacji co de po- 
życzki, gdyż zadaniem jej było po- 
rozumienie się co do kwestii od- 
szkodowań. Porozumienie politycz- 
ne w opinii tych, kiórzy biorą na 
sicdie odpowiedzialność za pożycz- 
kę przed subskrybenłami jest wy- 
starczające. Z chwilą, gdy konie- 
rencja ukończy swoje prace, ban- 
kierzy i finansiści w Londynie, w 
N. Jorku, Paryżu i ewentualnie w 
innych państwach pódeimą akcię w 
sprawi przeprowadzenia póżycz- 
ki. Co się tyczy rządów sprzymie- 
rzenych. to zapewnią one tylko, że 
akcia dotycząca ewentualnych u- 
chybień niemieckich nie będzie po- 
tąaczona ze Szkódą dla subskryben- 
tów pożyczki it że deklaracja o u- 
chybieniach niemieckich oparta bè- 
dzie na faktach niezaprzeczalnych, 


W SPRAWIE TEJ UDAJE SIĘ DO 


Warszuwa. 5 sierpnia. (Tel G. P) 
Dzisiaj wvicedźa do Paryża  naczeltk 
wydziału ekonomji p. Steian Królikow - 
ski jako dciegat z ramienia Man.ster- 


BYĆ STOSOWANA RÓWNIEŻ 


TRAKTATU WERŚALSKIEGO. 


akcię powieści Gastona Leroux. 


czy też przeciwnie premier 
podziela pogląd poprzedniego gabi- 
netu ancielskiego, że Francja nie 
ma prawa do takiej akcji bez zgody 
innych sprzymierzeńców, oświad- 
czył Mac Donald, że tezę angielską 
uważa za słuszną i że traktat wer- 
salski w żadnym razis nie upoważ- 


NIEMCY A 8.GODZINNY DZIEŃ 
PRACY. 
Berlin, 5. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Naczelnicy związków robotniczych 
konferowali z ministrem pracy Rze- 


nia do akci indywidialnej, Następ- | szy w sprawie ratyfikaci umowy 
| nie dodal Mac Donald. że pragnął- | waszyngtońskiej o  8-godzimnym 
by, aby zasada arbitrażu była sto- | dniu roboczyni Zwiazki. zażądały 


przyśpieszenia przez parlament ra- 
tyiikacji tei urowy, gdyż w prze- 
tlwnyn: razie urządzą głosowanie 
ludowe, do którego poczyniono już 
przygotowania. Minister pracy o- 
świadczył, że tząd Rzeszy udzieli 
na naibliższem posiedzeniu marla- 
mentu cdpowiedzi na interpelacię w 
Sprawie ratylikacjj umowy wa- 
szyngieńskici, 
s AM 
RADICZ I HERRIOT 
Blałogróć, 5 sierpnia. (Tel. G. P.) WIĘ 


w zakresie inter- 
tak 


sowana również 
pretacit trakiatu wersalskiego, 
aby kwestie sporne mogły być ad 


dane do zaopiniowania ż 
trybunału międzynarodowego w 
Hadze. Wreszcie przypomniał Mae 
Donald, że w myśl idci i żasad pla- 
nu Davesa. Niemcy są jedyną stro- 
ną odpowiedzialną, 

REWIZJA 


już do Londynu, 


NR TRE- x E ET ceprezes partji Madicza dr. Macek o- 
ohjasi e p AISkGOB opróżīiė- śwładeżył sprawozdawcy dziennika 
nie Zagłębia Ruhry i zrzeczenie się | „Politika“. że Stefan Radcz ma zamiar 


Przed pówrótem do kråĵîn udać się do 
Paryża, aby porozumieć się, iak się wy 
razil dr. Macek, ze swoim osob stym 
przyjacićlcem HerriGtem, co zdaniem po- 
lityka chorwackiego będzie miało wićl- 
kie ziaczenie dla ogólnej sytuacji Jugo- 
sław ji. 


żć śtróhy śArzymierżónych wszel- 
kich aktów indywidualnych po- 
szczególhycii państw sójuszńiczyci 
wobóc Niemiec 


,——0— 


| OPTYMIZM GIEŁDY NOWO. 
| JORSKIEJ, 
| Berlin. 5. sierpnia. 

Według doriesień Z N. 


a | 
WISŁA PRZYBIERA. 
e bd aaa korespondenta.) 
Warszawa, 5. sièr, iŻ). Dz- 
siaj ij tutaj Wiadomo że 


(Tel, G. P.) 
Jórku, giel- 


da tamtejsza wykazuje bardzo oiy- 


66 Dziś w środę i jutró w czwariek pa raz ostatni wielki 
KINO „LEW* dramat w 5-clu aktach Gaumont) 5868 


= JEJ DRUGA MIŁOŚĆ = 


drámat życiewy uroczej Paryżanki. Przěšlicznė zdjęcia ná ila szczylów górskich w Hisz- 


panii. Nadto uzupełnienie: doskonała komrdjs » Żak- „rólęstwd zi MATĘ spodni” 


tach z ńajsławnicjszym kdmikiem Francji OTEM 
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a A ZARAZA. 


Po szeregu drobniejszych noweèl, 
ogólne uznanie naszych Czytelników, zjawi się w odcinku 


feljetonowym „Gazety Porannej* 
powieść (z francuskiego) Jakóba Hennery p. t. 


„Zakład o życie” 


która w doskonałem ujęciu przedstawi ciekawy problem 
kryminalny, rożwiązany wreszcie szczęśliwie przez 


sprytnego reportera-detektywa Basselina 


będącego tywalem znanego Rouletabille'a, bohatera cyklu 


bardzo silny, Pami powszechye 
przekońanie, ze późyczka niomieć - 
ka zostagie rozp šana z początkiem 
września, Syjidvkat bankierów a- 
mófykaliskiech ma wkrólce powziąć 
uchwale co du szczególów akoi 
subskrypcvinėi W reżlizacii poży- 
ezki niemieckici wezina rdział praw- 
Goredołmie ważystkie wielkie bai 
ki amerykańskie. 


Rewizja traktatu handlowego polsto-raneuskiego. 


PARYŻA DELEGAT RZĄBU, 


stwa rolyieciwa i dóbr państeowtćh do 
rekawa! w sprawe rewizji treklatu kan 
dicwego polsko-irancuskiego. 


e w 


Howa powieść „Gazety Poranne) 


które zjednały sobie 


niezwykle ińteresująca 


* 


Wisła póczyńająć Od Zawichóstu 
stale przybiera. W dhiu wczoraj- 
szym poziom wody podniósł się 
o 30 cin. Przybór wody pod War-, 
szawą spodziewany jest jutro tano.; 
Władze centra'ńe zawiadomiły: 
wszystkia miejscowości w obrębie 
województwa warszawskiego 0 gro- 
żącem im niebeżp'eczeństwie. 
e—-—Q0—--— 

TRAMWAJ WARSZAWSKI BĘDZIE 
KOSZTOWAŁ Z POWROTEM 
15 GROSZY. 

(Telefonem od naszego Koresp.) 
Warszewó, 3. sierpńia. Minist. 
spraw wewn. rozstrzygnęło głośny 
spór z magistraten warszawskim 
6 pódwyżkę ceny biletów trawa. 
jowych do 20 grósży. Ministarsł wo 
nakazaio z powrotem obniżyć cenę 

„do 15 groszy, 
—— 
KATASTROFA KOLEJOWA. i 
Vanesa (Włochy) 5 siera. (Fel. 
G P.) Wykoeił się tu wagon kóleji 
elektr. 16 osób poniosło śmierć a, 
40 jest rannych przeważnie ciężko.i 


a "Ia DO 
NADESŁANE. 


WAZNE DLA JWP. LEKARZY! 


PARYŻ (Collin, Drapier et Fils, Porges): 
JENA (C. Zeiss, Scholt Genòs) 
BERLIN, BREZNO, LIPSK 
wyjsżiżam w sprawach handlo- 
wych i przyjmuję łaskawe zamó- 
wienia do 10. sierpnia b. F 
Ceuy tabryczńć, dostawa ńatychmiadt. 


STANISŁAW BAARN 


Magazyn Medyczny, Lwów 


3587 


szy pałasz z pochwy, 


-—PDziesiątletsetki, . 
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(W 10-14 ROCZNICĘ), 


| lectwo, cadziernym staty się chle- 


beim. 

A tam, gdzieś w Szwajcarii, zbie- 
rała się garstka zan ch prze- 
ciwników wojny, która na krwawy 
szał wojennego entuzjazmu Świata 
całego odpowiadała nieznużenie ®©- 


Lwów, 5. sierpnia, 


Pamiętam — 16 lat temu... Dzie- 
sięć! W Krakowie od dworca kole- 
jowego wlókł się żołnierzyk mlody, 
w zakurzonym mundurze, z ręką 
jedną na brudnym tembłaku, drugą 


czepiałąc się bezsiinie muru, krzykiem: Precz z wojną!.. Nic 
Ulicą  Fiorjańską maszerował | Wieder Krieg! —- Jemais plus la 
„stra oddział żołnierzy austriac- guerre! — Z początku cicho i nic- 
Fich, ty żołnierzy Tokojowych | ŚMENO0 — a stan na czele tej Ligi 
jesztze, wymuskanych. jak latki, na | antywoeinna napmierwsze umysły 
ostatni guzik, chłopy na scehwał, co | Zachodu, częstokroć w własnytn 
to nigdy przedtem wojny nie wi- | KTalu od czci i wiary odsądzani: 
e. land, Barbusse. Puchamel, -— 


dzieli, Prowadził ich z marsową mi- 
Wołańic ich zrazu ginęło w zgielku 


ną elegancki porucznik. którego y 
szabla dotąd siużyła jedynie do o- | bitew. Miiały miesiące, Jata. — Na- 
biiania beuków korsa, rody kiwawiły coraz obficici, (A 
Komendant kompanii, spostrzegł- | ami. nieliczni, wołali coraz mec 
szy po raz pierwszyw życir praw- | niej. wołali coraz uparcież: w St 
dziwego żołnierza z frontu. dobyw- | Tetychmiast pokoju! I śmier(cinie 
zakonendeć zmordowana Europa  posłyszałą 


wreszcie ten żew, podjęła go i wtó- 


„W prawo patrz!” 
rzyć poczęła im coraz gwalłtowniej. 


rował: 


I oto — fakt niebywały — 250 | vyreszcie — zmiłkły działa, nastał 
ludzi cesarskich oddaiwało honory upragniony pokój. Ludzkość, jak 
wojskowe zwykłemu  „inianterzy- | zwierz krwią ociekły, wyczerpana 


ście“. I on Sam miał minę zdziwio- 
ma, zaskoczoną. Publiczność, dicznie 
snuląca się po ulicy, momentalnie 
urządziła spontaniczną owację 
pierwszemu „bohaterawi”, 


Potem.. ` 


Ach! Potem?f | 


Potem było ich coraz wiecej, 
tych  wynędzniałych, wy;głodzo- 
nych szaraków, rannych, chorych, 
nieprzytornnych wprost z nadmier- 
nego wysiłku, przechodzącego ich 
imode siły. 


dc ostatniego tchu, legła znużona 
na pobojowiskaci. Hasłem ogólnem 
stał sie okrzyk: Nigdy więccj woi- 
ny! Ale nie łudźmy się, że wojna ta 
iest ostatnia! Oto przyidą nowe 
pokolenia i wrzą tam, gdzie myśmy 
widzieli i przeżywali nedzę, głód i 
mękę iedynie, wzniosłość, bohater- 
stwo. brawurę ., 

Pokolenie to mlode, zdrowe i 
sine, nie nauczy się niczego z do- 
Świadczenia ojców, a żyłac i ściera- 
jąc się w różnorakim życia kieracie, 
nowe wynaidzie konflikty, nowe 
Timkty--starcig =—aezkolwiele tak 
odiwiecznie stare i opanowane sta- 
rogi eckiem „agon“ prainstymn* 

ktem walki, porwie się znów za. ba- 
rv z chwilowym przeciwnikiem. 
Gdyż życie -- to waika i póki ży- 
jem, walczyć musimy. Nie pomogą 


tysiące bohate- 
rów, bezimiennych, nieświadomych, 
ogłupiałych, wyrzucały pociągi i 
Pociągi na wszystkich dwowcach 5. 
monarchii, na wszystkich prawie 
dworcach uropy. Z tel, z tamtej 
strony frontu — wszędzie, wszęr 
dzie!,,. x 


Ludzie przywykli zwolna do te- 
go widoku i wkońcu długie sznury 
sanitarnych  furgonów, wiokących 
się ulicami miast. miiali przechodnie 
z obojętną twarzą, Mord, rany, ka- 


— 


chetniciszych (nudzi zakładane! Bo 
to iest odwiccznem prawein calej 
przyrody. 

Módlmy się jeno, aby ta prze: 
wa pokoju była jak maidłuższa. aby 


wtrącił 
mieszkał koło 


niejszych kompanów 
szybko Silver Fizz, 
Moosejaw Rapids. 
Tak? — zauważył Hank. 
Porządny to był człowiek. 
dodał Morris. 

Chcieli w tien sposób zmusić 


EZ ZY EE PZ WY AE SE EA ORZEC 0 EA OTOK 
ALGEMON BLACKWOOD, : 


Jezioro sehieletiw. 


Przełożył Kazimierz Rychłowski, 
(Dokończenie), 


— Nie wiem, czy chciałbyć pan 
pójść z nami — zwrócił się nAgle 
Morris do Rushtona. Ja jednak mam 
zamiar wybrać się na poszukiwa- 
nia za Jake'em. 

— Słusznie! zauważył Hank, 
pójdę z tobą. Z Jake'em przeżywa- 
łem już nieraz ciężkie chwile. Nie 
godzi go się tam zostawiać. 

— Podobno woda tam koło wy- 


so 


danie i zapobiec jakinikolwisk zapy- 
taniom z naszei strony. Ale napróż- 
no! Rushton mówił, mówił dez wy- 
tchnienia... Aż wreszcie wyrwało 
mu się nieopatrznie kilka słów, z 
których mogliśmry ostatecznie do- 
myśleć sie prawdy!: 

— Przebiegałem całą wyspę we 
wszystkich kierunkach, spodziewa- 
łem się. że może go przecież odinaj- 
dẹ, że zapewn2 udało mu się wyra- 


sepek jest bardzo głęboka; dodał | tować.. I ciągle brziniał mi w u- 

Silver Fizz, — ale napewno go wy- | szach jego ostatni rozpaczliwy 

łowimy. krzyk... Nic!.. ciemno by:o i głu- 
Mówili wszyscy o Take'u jako o | cho!*, 

umarłym. Odwróciliśmy głowy. Hank kop- 
Nastało głuche milczenie, — po- | ną! obcasem płonace polano, a Mor- 


ris schylił się, by podiąć kawałek 
żarzącego się węgla t zapalić od 


czem Rushton zaczął znów opowia- 
dać całe zajście w sposób zupełnie 


identyczny jak poprzednio. Rzekł- | niego tgjeczkę.! 

byś — recytował wyuczoną dosko- * 

nale lekcję, Próbowaliśmy mu Ale profesor zauważył natych- 
przerwać: | miast łagodnie: 


Zdaje mi $g że przedtem 


s= Zuałem jednego z ieca daw- 


„GAZETA PORANNA Lwów, 


- lo tem trzeba napisać! 


na to ani żadne Ligi. przez naiszla- 


do milczenia, przerwać to opowia-: 


dnia T, sierpiia 1924, 


mogły zagoić się wszystkie rany R PARĘ" jp — 0 EW MANY —— 
bizmy. abyśmy skrzepnąć i oddechu 
szerszego nabrać niogli na nowo! 
Tenit. 
— -Q 


Z teatru 


(wystepy Ireny Solskiej w „Wa- 
chiarzu Lady Windermere“ Oskara 


Wiide'a i „Nauczycielce" Dario Nic- 
codemiege). 
Letni „stargione” Ireny Solskiej 


Ze swoją własną trupą wita zawsze 
z nisklumaną radością la część kul- 
turulnei publiczności naszego mia- 
sta, która od dawna jest wielbiciel- 
ką tej inteligentnci, tak doskonale 
opanowanci £ śwdadomci swych 
środków  aktorki-wirtuazki, tem- 
bardziei. że Solska zawsze przy- 
wozi nam ze sobą trochę europej- 


skiego repertuaru najlepszej jako- 
ści, dła kierownictwa - lwowskich 
teatrów nie wiem dlaczego niedo- 


stępnego. Dyr. Czarnowski, kulty- 
wujac przeważnie francuską farsę, 
zdaje się nie wiedzieć, co się dzieje 
w Świecie, licząc na to, że letnie 
występy gościnne tak czy 
wprowadzą w jego ubożuchny re- 
pertuar kilka „lepszych kawałków“. 
Tą pośrednią drogą, dzięki Jednow- 
skiemu, dojechała do Lwowa hisz- 


pańska „Romantyczna panna“, — 
dzięki sięz włoska „Nawózyć 
cielka” . A gdzież są „Wspaniały ro- 
gacz*, py rszcz za kominem“, 


„Sześć postaci scenicznych“, sztu- 
ki, które były wypadkami dnia dla 
teatralnej Warszawy? Przecież 
przez caiy miesiąc bawił we Lwo- 
wie na urlopie Justian i wszędzie 
go było pełno, a teatr Iwowski nie 
dał mu występów gościnnych, bo 
Żadna z wyżej wymienionych sztuk» 
nie była przygotowaną. 

Lecz wróćmy do występów Sol- 
skiej. Pominę „Wachlarz“, o którym 
tyle już razy pisałem na tem miej- 
scu, odino Sene doskonałą, skoúczo- 
ną, pelną sziachetnej finezji kreację 
naszego gościa. Pominę tem chęt- 
niej. bo tegoroczny własny zespół 
Solskiej w tej sztuce zawiódł na ca- 
tej linii 4 Lord Paradoks, gdyby 
spojrzał z pm OWBEAS PRZ ao o |. WERE ZZ "Rie strony“ i zoba- 


mówil pan, że poszedł na dno. nie 
wydawszy nawet głosu!?.. Zrozu- 
mieliśmy wszystko natychmiast —- 
i po chwili opuściliśmy ognisko. 
Pierwsza żona profesora wstała... 
w kilku uiewyraźnych sicwach za- 
proponowaia Rushtonowi, by u nas 
przenocował. Musiałem go zaprosić 
do moiego namiotu, Zanim się uło- 
Żył do snu uprzedził mię, że cza- 
sem mówi cóś przez sen i prosił, 
bym go obudzi natychmiast, o ile- 
by zaczał mówić. Rzeczywiście też, 
skoro ulożyliśmy się owimieci 
szczelnie w koce. Rushton usnął na- 
tychmiast i zaczął przez sen gadać. 
Głos igo brzmiał złością i gnie- 
wem — widocznie przeżywał znów 
we śnie ową straszną scenę. Budzić 
go nie śmiałem. słuchać nie mœ 
giem. Nie widzac innej rady. ze- 
bralem sic i wyszedłem z namiotu. 
Postanowiłem sobie rozpalić na no- 
wo ognisko i przy niem przesiedzieć 
do. rana. 

Po wyjściu 
łom  natyelimia :t 
ludzką w pobliżu iodz. Był to 
rilank Miliigan, pochylony nad ło- 
dzią przyglądał się uważnie poro- 
biorńym w bokaci iej dziurom. Kie- 
dy, podszedłem ku niemu, tłunia- 


z namiotu zauważy 
iakaś  syvlwułke 


. i Sir. 3 


am: ERROR m0 PiE tna + PRANIA NEA "POP WIE = 64 47 — 


czył swych kolegów lordów na sce= 
mie, wykrzyknąłby „psia krew!“ 4 
obrócił się w trumnie do ściany. 
Oskara Wilde'a nie można grać w 
ten sposób, bo jak słusznie zauwa- 
żył jeden z naszych recenzentów, 
cała jego sztuka, to cudna, przedzi- 
wnej barwy bańka tęczowa — pod 
dotknięciem brutalnej ręki pryska 
i oczy zalewa inydłem. Zupełnie i- 
maczej wypadła „Nauczycielka“ 
Niccodemiego. Ten sam zespół, któ- 
ry zepsuł Wilde'a, zrelabilitował 
się w zitpełności w  Niccodemim. 
Bo też, co prawda, jest to autor tak 
lusy, że nie sposób go krzywdzić 
zła grą. Ma on stopę dziwnie lekką, 
więc przelatune bez trudności cały 
Świat i we wszystkich teatrach E- 
uropv pozostawia po sobie miłe 
wspomuuienie. | nic dziwnego. Jak- 
że ten włoski łobuz umie mówić ła- 
dnie na scenie, jak zręcznie obracą 
się w każdej najtrudniejszej sytu- 
acji, jak dobre i pogodne ma spoj- 
rzenie na sprawy życia, jak ładnie 
płacze i jaki ma dowcip misterny, 
finezyjny, lotny! Nauczycielką była 
Solska: ślicznie wypadło w jej im 
terpretacji to wewnętrzne skupienie 
matki, która tęskni za swojen za- 
ginionem dzieckiem, nie należąc już 


do życia i jego spraw. Raz po raz 
przeświecał w jej kreacji ten żar 
uczucia, zasypanego  popielskiem 


życia, a nawet scenom melodrama- 
tycznym  untiała nadać ten umiar, 
który nie raził wszystkich przeciw- 
ników mielodrainatu j dzieci ną sce- 
nie, Parinerem jej był Artur Socha, 
aktor o pierwszorzednych warun- 
kach. ruchliwy, pełen temperamen- 
tu, który, gdy się oszlifuje, będzie 
napewno pociechą polskiego teatru. 
k.ekarski, to aktor dojrzały, rze- 
telny i szczery w robocie charakte- 
tyvstycznej. więc jego Paltone by? 
postacią żywą i ciepłą. Wszystkie 
epizody znalazły bardzo dobrych 
przedstawicieli w Rogozińskiej, Łę: 
czyckici, Sawickim, Wisawerze | 
Łubiakowskim. Stanowczo przemiła 
sztuka i w całości grana ponad 
przeciętną miarę. 


Heuryk Zbierzcbow ski, 
= — 


czył się zmieszany, że wyszedł tro- 
chę na Świeże powietrze, bo mie 
może zasnąć. Ale kiedy obydwaj 
pochyliliśmy się nad bokiem łodzi, 
skonstatowaliśmy natychmiast, że 
owe dziury były stanowczo za wą- 
skie, by przez nie przejść mogla 
ręka i ramię człowieka, Wykluczo- 
nem też było, by podobne dziury 
mogli wywiercić dwaj ludzie, zanu- 
rzeni w wodzie. uczepieni kurczo- 
wo ostatniej deski ratunku! Dziury 
te wywiercono napewno później. 
Milczeliśrmy obydwai.. wreszcie 
Hank poszedł zbierać gałęzie, by 
podsycić ogień, bo zimno było po- 
trządne, kilka stopni poniżej zera 
x 

W trzy dni później Hank i Sifver 
Fizz posuwał: się pomału wydeptą:* 
ną przez Indjan Ścieżka. wiodącą 
z Beaver Creck na południe, Szli 
zamyśleni, w miczeniu, dźwięając 
w hamaku martwe ciało Jake'a 


Znaleźli go bez trudu, — leżał 
w głebokości zaledwie czterech 
sióp pod wodą, w pobliżu owej wy- 
sepki 


Na tyle czaszki miał głęboką ra- 
nę, zadaną niewątpliwie obcą ręką, 
—c— 


, 


~. 


! statkach, 


` Bir, 4. ` 


Lwów, 5. sierpnia. 
zmarł nagle we wła- 
w okolicy Camerburv, 


Wczoraj 
snej wilh, 
Józef Comrad Korzeniowski, jeden 
z magwybitniejszych współczesnych 
powieściopisarzy angielskich 

Sym powstańca z r. 63, „kołysa- 
ny był wierszami wygnańczej po- 
ezji w Wołogdzie -- poczem koń*- 
czył gimmazium w Krakowie, Jako 
młody chłopak poświęca się sluż: 
bie marynarskicj 1 poczynając od 
stopnia zwykłego malika, przecho- 
dzi normalną  karjerę angielskiego 
marynarza.  loznaje rozmaitych 
przygód i pływa "na rozmaitych 
przedstawiając żywot 
każdego z nich w swoich utworach. 
Zwiedza Morze Śródzierane, dwu- 
krotnie lndje i Australię, zwiedza 
Chiny, Egipt. Arabję. Gibraltar. 
Malte, Suez, Malakke i Nową Zelan- 
dig. —— W r. 1595 żeni się z Angiel- 
ka i mieszka od tego czasn stale w 
Angli. zajęty twórczością literacką 
i wychowaniem dwóch synów. 

Józef Conrad Korzeniowski jest 
autorem przeszło dwudziestu dzieł 
pisanych w jezyku aagielskun, któ- 
re ziednały mu miebywaie powo- 
dzenie , poczytność, wy'suwając go 
na cząło pisarzy Świata anglo-sas- 
kiego Najwybitnieśsi pisarze 4 kry- 
tyćy angielscy, jak Wells, Gals- 
worthy i Richardi Curle, poświęcili 
mu bardzo obszerne studia biogra- 
hczne 3 krytyczne, z których na 
specjalną uwagę  zasługuje':  „Jo- 
seph Cnnrads' Study“. Przyswoje- 
nie literaturze polskiej Conrada Ko- 
rzeniow skiego. w szeregu doskona- 
łych tłumaczeń, dokonanych przez 
naiwybiśniejsze siły literackie, dak: 
Wyrzykowski, Lemański, Horzyca, 
Zagórski i w, i. mamy do za- 
wdzięczcnia Żeromskiemu. Temu 
też znakomitemu autorowi za- 
wdzięczamy studjum krytyczne o 
Korzeniowskim, najbardziej wy- 
czerpujące ze wszystkich, jakie ist. 
nieją w ięzyku polskim. 

Korzeniowski jest doskonałym 
artystą. zespalaiącym się z materja- 


Listy z prowincji. 


(Bokończenie.] 


Przypominałem mu dawne lep- 
sze czasy, dwór, nasze polityczne 
rozhowory pod kasztanem... nie pa- 
mięta staruszek nic.. głuchy jak 
pień, a uwiąd starczy poczynił w 
nim już znaczne spustoszenia j za” 
mąci mu jasną pamięć przeszłości, 
Nawet przypowiastka © jego pol- 
skiem szlachectwie nie przywiodła 
staruszka do chwilowej chocby 
tylko równowagi ducha. Tylko je- 
gzcze czarny jego i sumiasty wąs 
gziachecki świeci się wśród trumiej 
gzaszki i daje widome Świadectwo 
pochodzeniu. Czy przypominasz 
sobie — mój drogi! — z jaką zapa- 
mietałością starzec ten bronił przed 
łaty swego Polskiego szlachectwa? 
Czy pamiętasz, z jaką powagą i 
gostoinością dowodził on, za co 
pradziad jezo został pod Wiedniem 
przez Króla Jana nobilitowany, 1 


Z. A A z aaaea 


„OAŻETA PORANNA", 


lem, który opracowuje, Jego wszy- 
stkie utwory cechuje jasność. siła 
i prawda, a jego proza jest wyrazi- 
sta i męska, Na powojenna nudę i 
szarzyznę Życią codziennego, cu- 
dne opisy morza Korzeniowskiego. 
działają jak jakiś napój wzmacnia- 
jacy, a iego lektura zdrowia i ludz- 
kie; wiary we własne człowieczeń 
stwo działa na społeczność naszą 
jak słoneczne entidomm siły, prze- 
ciw bakcytom rozkładu i słabości, 
którymi już tak długo żywi się wo- 
ienna literatura. Z jakaż rozkoszą 
weżmie dzisiaj do ręki każdą jego 


arienbad, w sierpniu 

Wobec niebywałej drożyzny te- 
gorocznei w naszych miejscach biu- 
racyinych, przeprowadziwszy kal- 
kuiacię finansową, stwierdziłem, że 
nie stać mnie na Krynicę — i led- 
wie zdobyć się mogę na Marien- 
bad, Mimo przyjazdu w naipełniei- 
Szym sezonie i przepełnienia, jakie- 
go Marienbad nie pamięta (dotych- 
czas 17,000 kuraciuszy, zeszlego ro- 


Lwów, dnia 7. sierpnia 1924, 


książkę żolnierz czy marynarz pol- 
ski, który w Życiu czy na morzu 
zakosztował już niebezpieczeństw i 
poznal, że istotę życia stanowi nie- 
ustamna walka czlowieka z przyro- 
dą i człowieka z człowiekiem. — 
Uprzysiępnienie utworów tego au- 
tora — znanego z przekładów w ça- 
lei Europie wypełnia dotkkkiwą 
lukę kulturalną. Jest to literatura 
dobroczynna, literatura o głebokich 
wartościach dodatnich. gloryfikuią- 
ca intenzywność, wysiłek, prace i 
energię.  fłumaczmy i czytajmy 
dzieła Korzeniowskiego, bo dopra- 
wdy zasługują na to! Jego pieśń 
wysilku, walki i zwycięstwa, jego 
myśl idąca błękitnymi szlakami mo- 
złwości, będzie dziś dla wielu zro- 
zumiałsza, aniżeli (ragedie salonów 
i buduarów, które stanowią ciagłv 
jeszcze temat wielu dzisiejszych pi- 
sarzy, 


Nie stać mię na Krynizg, 
ale zdobyć się mogę na — Marjentza, 


(Korespondencja wiaswa „Gazety Poranne] ). 


| ku w tym samym czasie było 8.000), 
dostałem mieszkanie z usługą i 
światiem, na 2 osaby, za dztemme 
"wynagrodzenie w kwocie 65 konon 
czeskich (mniej niż 2 dol). 

Utrzymanie w tut. pierwszorzę- 
dnych restauracjach kosztuie: ka- 
wa biała z pianką i 3 kostkami cu- 
kru 2 i pół do 3 koron cz. (około 45 
groszy naszych), porcia masła, wy- 
starczająca do pierwszego Śniada- 


jak to on, nie umiejacy po polsku 
wraz z całą gminą szlachecką prze- 
prowadzał wybory marszałka po- 
wiatu. gdzie zwartą falangą wybie- 
rałą ruska szlachta  chodaczkowa 
„swego kandydata, polskiego 
szlachcica, przeciw ruskiemu ksie- 
dzu miejscowemu. Głęboko utkwił 
mi w pamięci ten pastelowy obra- 
zek lat minionych.  prostemi i mic- 
wyszukanemi słowy ruskiego chlo- 
pa malowany, taki życiowy, pran- 
dziwy, serdeczny... Gdzież są dzi- 
stai ci ludzie? -— gdzie ich sprawy? 
— gdzie sielskość i anielskość tych 
małych dworków polskich. maie- 
statycznie wzdłuż całego Podkar- 
pacia rozciągnionych, a mających 
taka dziwna siłę przyciągania? 
Czyżby lata wielkiej wojny prze- 
żarły ludziom mózgi i serca, że 
taka rozbieżność w myślach j żv- 
chu nastąpić mogla. (żle ludzie ci, któ- 
rych dawniej łączyły iakieś sime 
węzły dziwnej wspólnoty intere- 
sów. jakieś zware ogniwa taiere- 
go łańcucha współnei doli j niedoli 
— dziś są sobie mhev.. dalccy... 


W zawodach sportowych zw cięża zwykle 
najlepszy kierowca, 
łepsza opona. t/pena 
wyszła zwycięsko w niezliczonych | naj- 
à trudniejszych wys:igach. Zawdzięcza to na- 
stępującym swoim przymiotom ; jest mocna 
lecz sprężysta, szybkobieżna i trwałą. 


CONTICORD — zwycięża zawsze. 


na lepsza maszyna, naj- 
CONTINEN TAL-LOKD 


nieznani. Mimowoli zadaję sobie 
pytanie, dlaczego lata nicwoli, pod 
obceim spędzone jarzmem, umiały 
budzić i poruszać te drzemiące siły 
narodowego ducha, umiały rozmie- 
Lać na wsze strony ten Święty 
Znicz kultury i wolności, który za- 
gonanii promieniował na wschód i 
podtrzymywał dawne tradvcie hi- 
storycznej Polski A dziś?,. Jakże 
innym iest Świat i iego ludzie, jakże 
innym torem toczą się ludzkie spra- 


wy!» — Niema tych dworków 
modrzewiowych, skupiających do- 
koła' siebie cale życie kulturalne 


wsi podkarpackiei, niema i ich wla- 
ścicieli... „jasnych dziedziców“ 
„dobrych panów”, "wispieralących 
moralnie i materialnie wiejski lud 
roboczy i niema tych „iasnych pa- 
nienck", do których młode parolb- 
czaki wiejskie teskne i płomienne 
zwracali spojrzenia. Dziś są jacys 
inni, niesamowici ludzie, zróżmicz- 
kowani pod wzgledem myśli i u- 
czuć, zmaterializowani w swych po- 
ieciach i czynach przez wiekka woj- 
nę, nie czujący ducha nowych cza- 


—- 
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wia na 2 osęby, 2 kor. cz., obiad z 3 
dań od 15 do 15 kor, cz. (około 2 i 
pół złotego), to samo kosztuje ko- 
lacia w pierwszorzędnej restauracii. 

Kąpiele gazowe pierwszej klasy 
(innej niema) kosztują przed poļud. 
20 kor. cz., po pot. IS kor. cz. zaś 
kapiele borowinowe 50 kor. cz. (da- 
iaer am. == 33.90 kor. cz.) Wszędzie 
pierwszorzedna i grzeczna usłuza, 
komfort, nikogo sie nie wwróżlą, 
rukomu najmniejsze ukny sie nie 
czyni, — przy okienkach w różnycu 
kasach wobec liości ich, niema iia 
tłoku, w kwadransie iub pół gadzę 
nie, wedle pierwszeństwa  przyby* 
cia, każdy zyłąszający sfe kurącjusz 
otrzymuje bilety pe kąpiele. ile mo- 
Żmości na godziny, przez się wyma” 
zane i lo z góry cale ich ilość we- 
dle ordynacji lekarza, 

Marienbad iest uroczy, —- wy- 
cieczki prześliczne, -- wszędzie na 
wszystkich wzgórzach rozbrZ nje- 
walą koncerty pierwszorzedyych 
kapel nmuzycznyci, — w każdej pra- 
wie kawiarni i restauraci w pew- 
nych godzinach dancingi Sciagaią 
też naimlodszą publiczność. 

Naiwiększy udział kuracjuszy — 
prócz  obywatcii czechosłowackich 
stanowią Niemcy (obywatele 
państwa niem), którvch miejsca ka: 
pielowe w b. r. są droższe ad czes 


SKIE — iw Wema. — z ARÓISKI a 
zwłaszcza z Warszawy. iest rów- 


nież wiele gości. Z listy kuraciuszy 
przytaczam kika nazwisk Polą- 
ków: byli ministrowie dr. Stesło- 
wicz i dr. Michalski, art, dramaty- 
czny  Chmieliński art. malarz 
Chmieliñski Józef z  Warsząwy, 
prez, policii dr. Reinlender. wiospr. 
m. Lwowa dr. Filip Schleicher. Lu- 
tosłarwski Karol. prof. umiwer., Stan. 
Kołakowski, urzędn. min, Władv= 
sław Arnold. art. dram, Kiemeń$ 
Jędrzejowski. redaktor z Warsza* 
wy. adw. dr. Mantel z Tarnopola, 
adw. dr. Stan. Schadtzał z Brzeżan, 
dr. W. Słomnicki, dyr, banku z Dro- 
hobycza it. d. 


EE TRE 
Inserujcie w „Gazecie Porannej‘, 


r 


sów, nie idący z prądem chwili, Ja- 
kiś dziwny snobizm rozsiadł się w 
tych duszach, Jakiś nienaturalny e- 
goizm wyziera z tych serc, czasem 
wołennym zarysowanych i peknie- 
tych, Pwóchno upadku prześwieca 
z nich tragicznie... Jako żywo! — 
zanika kultura polska na kresach; 
zanika, bo zatraca swą żywotńą sie 
le Przyciągania, zatraca pierwiastki 
ciepła i jasności wśród ciemnego 
morza mas. Żanika jej wielki, twór- 
czy, wielkopański gest, który w 
ciągu naszych dziejów cudów wale- 
czności dokazywał.. Prowinoja na- 
sza staje się trzeźwą, besdaszną 1 
jałową; upodabnia sie coraz bar- 
dziej stosunkon poznańskim. Z u- 
zyskamem wolności ij samodziełto- 
ści państwowej, nie wmionry Mż Wy- 
wierać tego dodatniego wpiywa ma 
ludzi o miższei kulturze, a wielka 
nasza misja dziejowa na wschodzie 
karlorwacieic, stąd wzajemne dys- 
sonanse wśród ludzi i spraw naszej 
prowimcji coraz częstsze i coraz 'ą- 
Skrawsze. a przepaść między nimi 
coraz większa. Mru E a aba wid 
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„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 7. 


Niebezinteresowna kokieterja. 


Sowiety rezygnują z długu chińskiego, w zamian za to żądają 
zwrotu floty carskiej. 
©) 


Dogran.cze sow., 5 sierpnia. 

Z Moskwy donoszą: W celu w-rmux- 
arena świeżo powstałej „przyjaźni so- 
a ecko-chńskiej rząd moskiewski za- 
inicjiował nowy „gest“ obliczony prze- 
dęwszjstkiem na.. ponowne podjuize- 
n.e Chin przeciwko wszystkim  mocar- 
stwam. M.anow cie poset rosyjski w 
Pekinic Karacham, który w ostatnim 
czasie. od chwili: zrezygnowania rządu 
mossie wsk ego z kotzystama z prawa 
własnej jurysdykcji wobec przebywają- 
esch na terenie chińskim abywateji ro- 
syfskich. stał się „persona gratissima“ 
rzadu chińskiego, — wystosował chec- 
ple do tege rzadu nową notę, w której 
żąda dokładnego obliczenia kwoty ad- 
ezkedowania. która należy: sie jeszcze 
Rosji — lak i innym mocarstwom euro- 
oejskim z czasów nam.ętnego powsta- 
uła bokserskiego w Chinach w końcu 
ub, stulecia, Karachan przytem zawrva- 


damia rzad pekiński, że Sow ety rezy- 
znują z tej dość pokaźnej kwoty (szcze- 
gólnię dla tak zubożałego kraju. jak te- 
raźniejsza Rosja), przeznaczając ją na 
rzecz wmwersytetów chińskich które 
przechodzą okres cężkiego przesilenia 
tinanscwcgo, sA ge 

Prawdziwe intencje rządu mcsk.ew- 
skiego w jego postępowaru w danymi 
wypadku. rzecz iasna — są zupełnie in- 
ne, Ponieważ Chiny już dłuższy czas 
tego odszkodowania . lak nikomu nie 
maca., Sewtety z „ekk'em serce" sce- 
dowały swój dług na rzecz uniwersyvte- 
łów, dając w ten sposób nowy niezbi- 
iy dowód swel  szczereści* wobec 
Chin, a równocześnie rząd pekińsk. u- 
zyskał rowy asumpt do brawwroewania 
wohec 'mnvch mocarstw, które upor- 
czywie demagają się zachowania swego 
upezywileruwancgo stanow.ska w Chì- 
nach, 


„Chłopiec czy dziewczyna? 


Tajemnica pani Erskine. /, 


W Dotychezas Ameryka słvnęła | cyny zajmowała się pani Erskine 


iako kraj wie.kich sensacyj. Teraz 


Anglja ubiega się o pierwsz ń two ' 


w tym względzie. Jeszcze nie uc- 
c ło zunteresowanie iaesniczą 
¿ens ,cją b promieniach djabelskich 
wynalezionych przez Anglika, co 
do klórych napewno dotąd nie wic- 
my, czy mamy do czynienia z do- 
niosłyai wynaiazkiem, czy też ze 
zwyczajnym szwndlem, a już po- 
fawia się znowu w Anglji wieść 
o odkryciu wprost rewolucyjnem. 

Prasa angielska przepełnieną 
jest szpałtowymi artykułami o epo- 
+owym wynalazku pani Erskine 
i rozpatruje go z punktu politycz- 
nego sotjulogicznzgo i antropolo- 
gicznego, zastanawiając się sz roko 
> możliwych następstwach w razie 
stosowania go w praktyce. 

Chodzi o rozwiązanie wielkie- 
*ajemnicy przyrody, o stanowczy 
wpływ człowieka na płeć dziecka, 
mającego przy ść na Świat. 20-le- 
tnia praktyka w tym kierunku słu- 
zyć ma poparciem dla prawdzi- 
wości wynalazku. 

Genjalną wynalazczynią jest pa- 
ni Erskine, lekarka w Londynie a 
Jej asystentem, który wytrwale pra- 
cował wraz z nią przy ekspery- 
mentowaniu wynalazku jest jej mąż, 
mister Erskine, członek angielskiej 
lzby gni'n. 

Je zeze jako studentka medy- 


problemem określenia z góry płci 
dziecka. Pani Erskine jest obecnie 
matką trzech synów i jednej córki 
ścisłe w myśl swoich życzeń, Ta- 
jemnicę swoją powierzyła pod 
wielkim sekretem swoim przy a- 
cótkom i krewnym i zawsze re- 
ztltat był odpowiedni żŻycz niom. 

To, że p. Erskine wy tąpiła na 
widownię ze swoim wynalazkiem 
eraz w czasie wystawy w Wem- 
bily, w okrese nadającym się zna- 
kom cie do reklamy, wzbudza pe- 
wne podejrzenie co do istot:ości 
wynal 'zku. 

Pesymiści przewidują już wy- 
nieranje rodu ludzkiego. Wiadomo, 
że każdy Ojciec i każda matka weli 
chłopców. Prey stosowaniu wyna- 
la:ku pani Erskise, w przys<ioŚci 
rodzić się będą tylko chłopcy. Ji- 
kiż to będzie Świat bez kobiet? 
jednakowoż obawa przed wymar- 
ciem ludzkości jest płonną, Dsiych- 
czasuwy zwyczaj dawania posagu 
córkom ustanie. Taki rarylas, 
jak kobieta, zacznie się opł. czć, 
Mężczyźni bić się będą o kobietę. 
| wówczas wielu, bardzo wielu 
ojców dla wykorzystania koniuk- 
tury będą starali sę o cćrki. Roz 
pocznie się wzajemna koukurencja 
i stosunek Się wyrówna. Natura 
zwycięży. 


twieli i ludzie, a wraz z nimi i ich 
kultura. Nie dziw się! — mój dro- 
gi! prowincja nasza przestała 
suż dziś być ośrodkiem Światła i 
kułtury, stała sie nazbyt trzeźwa i 
małoduszną, a ma - dziś bardziej 
charakter kolonizacyńny, niy w cza- 
sach zaborów. Czyż wówczas ob- 
cem gnieceni jarzmem i obcym slu- 
żąc sprawom, czuliśmy sie bardziej 


panami i bardziei swolsko na na- 
szęnmt Podkarpaniu. niż dziś iako 
wolni wśród wolnych obywateis 


Rzeczypospolitej... 


Jesteś czułym i wrażliwym — 
mó! drogi! — dośriewai sobie resz- 
tę w duszy. Dziwne bowiem jest 
tc zjawisko, a tak charakterystv- 
czne dla naszych czasów, Czemuż 
sie dziwić. edy znachodzą się dziś 
eszcze ludzie, którzy mimo odzy* 
skanej wolności z utęsknieniem 
wzdychają do tamtych, na szczęście 
minionych, złych a strasznych cza- 


| 
| 
| 
| 
l 


sów. Piszę tak -—- mój drori — bom 
„smutny i sam pełen winy“, ale Ty 
nie gniewaj się na mmie, że burzę 
Twój spokój i równowagę widmem 
przesziości, tak bowiem dziś jestem 
nastroejony. Przypomnij sohie 
wiersz Tudw ika Spiłznagia .2 „Go- 
dziny mrśli”: sk 


„A gdy po latach, gdy wiek sil nkróci, 

gdy bedziesz myślą w dregiej przeszło- 
ści się bawił, 

pomnij na przyjaciela, który cię zosta- 
wil 

przeszłość nie 
pie wróci” 


jak przeszłość minął., 


Oto Cię prosi Twój 
Henrik ipse. 


mf 


7. sierómia 1924, 

Zarazem Karachan spodziewa sie, ŻE 
rząd chińsk, chcąc się zrewanżować za 
uzyskani prezent jak nairychlci. zała- 
twi pomyślne Żądanie Sowietów w 
sprawie wydania im. kilkunastu okrę- 
tów, internowanych w porcie Szang- 
chajskim razem z załoga. Sa tu resztki 
ilatv rosyjskiei, a załoga ich składa się 
z 608 uzbrojonych cfcerów i maryna- 
rzy. 


Wśród pism i książek. 


Przeglądu politycznego, wy” 
dawanego przez znanego liurata- 
publicystę W. Grabiańskiego, wy- 
szedł eszyt 7. zawierający bogatą 
tieść: Si Kętrzyński: O naszej pro- 
pagandzie zagran, Posner St.: U- 
padek Milleranda ze stanov iska 
frame. prawa konstytucyjnego, Kro- 
nika zagraniczna, Kronika polska, 
Bibljografa iid, Adres redakcji: 
Warszawa, N, Śwat 47. 

Ostatni (31) numer „Tygodnika Hu- 
strowanego”* przynos. kitkadziesiąt ilu- 
stracyj poświęconych Olimpiadzie w 
Cołombes, wystawoin lalek, bieżąceinu 
repegtrtuarowi teatralnemu, konierenciem 
politycznym, wykoraliskan w Msksyfu 
i ważniejszym wydarzen.om sportowym 
zagranicą. W artykule wstępnym Z. De- 


bicki omawia 10-lecie wybuchu wojny. 


W, Husarsk. omawia wystawę prac ucz- 
niów Warsz. Szkoły Sztuk Pięknych, Z. 
Szwoykowski wydobywa ciekawe szcze 
goły, dotyczące przeżyć osohistych Bo- 
lesława Prusa w „Faraanie', Literature 
piękna reprezentują utwory poetvck.e E. 
Słeńskiegc, A. Chojeckiego i A. Cza- 
plickiego, jak również „Moi współcze- 
śniśni* S. Przybyszewsk.ego, 

„Błnszcz”* nr. 31° poświęca wspom- 
nienionr wielkiej wojny z powodu iej 
dziesiatej raczncy, bardzo żywo napi- 
sany artykuł wstępny, Marja Johaune 
hr. Wielopolska w artykule p. t. Gar- 
da” rozwa myśl, że udział kobiety w 
wojnie może być tem, czem byla garda 
szabłicy ala ręki wojawn ka. a Mm A. 
W. w cyklu strof niepospoltci artysty- 
cznej wartości slawi „Rycerki Polskie“ 
z ostacniegp katakłzmu dziejewego W 
działe praktycznym zamieszczą 
„Bluszcz“ interesującą  korespondencię 
wlasna z Parvżą. poświęconą astatnim 
aktualneścicm mody, a w dodatku po- 
wieściowym: wozpoczyra druk  Huma4 
czonej z ang.elskiego powieści p. t. 
„Czar Kwietniowy“ pióra sławnej „Au. 
terki Elżbiety i iei niemictkiego ogri- 
du”. 

(t) Nr. 13—14  .„Strzełca* organu 
Tow. Związek Strzelecki. zawera arty- 
kuiv poświęcoje wielkiei uroczystości 
JO-lecia wymarszu kadrówki strzelsck.ej 
do Królestwa. Dalej znajdujemy spra 
wozdawe strzeleckie z Igrzysk Olimpii- 
skich, korespondencie z ohozów letmich. 
sprawozdania z $%ca oddziałów strze- 
leckich. Arykuły numeru obficie ilustro- 
wanę, 

„Głos Prawa“ (Rok 1 Nr. 7—8) Za- 
wera; Pieracki: Ustawy o języku pań- 
stwowymi i języku urzędowan.a władz”, 
Apiełbaum: „Uwagi w przedmiocie roz. 
perządzenia waloryzacyjnege. Lutwak: 
„Uzasadnienie projektu reformy przem- 
sów o wartośc. przedmotów sporu“, 
Fopfinger: „Z manowców sprawiedili- 


Tajemnicza tragedja mi- 
łosna W Sopocie, 


Prasa gdańska urzymuje, że są 
to goście polscy. 
Gdańsk, w sierpniu. 

„Danziger Neueste Nachrichten* 
komunikują, że dnia 30 z. m. w jed- 
nym z sopockich pensjonitów ro- 
zegrał się dramat miiosny, „na 
którym dotychczas spoczywa za- 
słona tajemnicy“, 

Według dziennika tego, sprawa 
przedstawia się jak nasię uje: 

„Z poza obrębu Sopot, praw- 
dcpodohnie z Polski pisze 
dziennik gdański — przybyła para 
i zjawiła się w pensjonacie, aby 
tam wynająć mieszkanie. Bezpo- 
średnio po zainstalowaniu się obie 


Śtr. 5 


] CZARNA ŚPIEWACZKA-OLBRZYMKA« 


«V Paryżu budzi ogromną sensacje 
murzynka. miss Abomah, wysoka na 2 
mtr. 35 cm., a ważąca 160 kg. Osoba ta, 
licząca 45.lat wieku. cieszy się niebye. 
wałem powcelzen.em wśród  publicznąe 
ści. Jei cłbrzymie rozmiary przedstawią 
na ihrstracji porównanie ze stującą obok 
kobietą normalnego wzrostu, 

e E U TOCEOOREA TEPRO! 


nieznane Osoby zażyły wsponiel 
truciznę -z zamia em pożegnania 
się z życiem. 

Z chwilą, gdy skonstatowane 
tragiczny wypadek, mężczyzna już 
nie żył, kobieię u 'uło się jeszcze 
przewieżż do Szpitala, przyczem 
isinieje nadzieja ut zymania jej 
przy życiu, 

Zidentyfikować obojga niesz- 
częśliwyci jeszcze nie można, pc- 
nieważ przed dokonaniem rozpacz- 
liwego kroku najwidoczniej zn Sz- 
czyli oni wszystkie papiery. 

Mężczyzna liczy: około 40 lat 
b.t niezwykle korpulentny posiadał 
bakenbardy, ciemne włosy i wogóls 
pod względem swej powier. chaw- 
ności wywierał wrażenie cudza. 
ziemca. 

Kobieta liczy około lat 3, jen 
szczu łą blondyną, o oczach nie: 
beskich i posiada z'oiy ząb 
w górnej szczęce. 

Nieznajoma para przybyła de 
Sopotów majwidoc niej ze zdecy. 
dowan:in zamiarem cdebrania so- 
bie życia”. 

W zakończeniu „Danz. Neueste 
Nach.“ komunikują, że wszelkie 
wskazówki mogące się pizyczynić 
do zidentyfikowania obojga esób 
skierowywać należy do sopockiej 
kryminalnej polic'i. 


Giełda. 


Lwów, 5, sierpnia. 

Haussa na gieldzie utrzymuje się 
w dalszym ciagu. Zupełny brak rte- 
alizacyjnych sprzedaży na dzisiej- 
szej gicidzie po wczorajszej wybńt- 
nej zniżce wszystkich akcil, wska” 
zuie na zauianie do wzrostu cen 
kotowanych i niekotowanych. 
postęnuiącego" systematycznie w 

Clou stanowiły Gazy wschodnie, 
które wczoraj uzyskały kurs 16.50, 
a dzisiaj rozpoczęły kursem 22 I 
doszły do 22.50 i na tym poziomie 
się ustalify przy bardzo licznym o- 
brocie. Gazy zachodnie z 4.35 a= 
wansowały na 5.50, ale przy końca 
osłabiły się na 5.21. 

Gazolina przy wielkich transak- 
ciach wahała się pomiedzy 2.40 a 
2.70. Lesiemct doszły do 2.80. 

Wielką zwyżkę uzyskały rówa 


_ Str. 6 
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. 
nież Jaworzniańskie. które zakoń- 


czyły kures 27.50 (za 25) i 31 (za 
"drobne). 
Pomniecjisze akcje wykazywaiy 


również dalszą zwyżkę kursu. 
W ukciach bankowych ożywio- 
dy ruch po yauieco wyższych kur- 


sach, 
. Na targu akcji kotowanych 
"wielkie obroty w Chodorowie, Bro- 
warach, Żisłeniewskim, Oikosie i 
Chybie, które zyskały dzisiaj na 
kursie 100 punktów. 

W walutach obroty skromne, 


natomiast wszystkie dewizy poszu- 
kiwane awansowały w ceny przy 
„wielkich obrotach. 

Tendencia zwyżkowa utrzymu- 
je się w całej pełni. 

Usposobienie nadel silne, 


OBROTY W AKCJACH. 
Bk Hipoteczny 088 0:89, U 90, 


Przemysiowy 074 075, 0747'/,.. 


Brow.ry 12: 0, 12:25, 12:75. 1200, 
11:50, Chodorów 800, 805, 8:10, 
808, 8-20. 8-11, 825, 815, 807, 
80, 8:05 8:10, 7:75, 8:05, 600. 
8:05 810 Chybie 10:75 1050, 
16:60, 11:00, 11:25, 11:50, Cegiel- 
s-i 95, Nifa 070, P. T. B. 0'21, 
Ka:s awa 4'65, 475 Siersza Gór- 
nicz: 675 Tesp 7:60, 7:65 Ziele- 
riewski 1365, 13:75, 13:50. 1400 
Cnclów 145, 100, 1:1), Karoalit 
2:25, L;komotywy 095, 400, 0'c6 
1:05 Niemojowski 0:60, 055, Oikos 
4:5, 4:90 475. 460 475, 5700, 
503, 5.0, 515 Pirowozy 062, 
Q'63, Fez:t 025 028. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Brugger 100, Foresta 0780, 0 70, 
Gz ' wschodnie 22:00, 2250, 22'i0, 
2215 22:50, 22:25, Gazy zacho- 
dnie 5'50, 540, 5:30, 525, 523, 
„22, 521. Gazociagi 036, 035, 
Ga'olina 2:50, 2:60 270, 2:65, 262 
260, 2:55, 250, 2:52, 250, 240, 
245 Jaworzno (100) 26:70, (25 
21:50 2775 27'50, drobne 31:00, 
„Len 0'38, 100 402 1:03. Lesieni- 
ice 2:50 260. 275, 2:70. 2:80, 285, 
(Radz wii! 300, Sckön 100, Węgló- 
wki 006  0'053/,, 0:6, 053/, Elek- 
Ifrosan 026'|,, 0:26, 0'261,, Olkusz 
0:85, 090. 


Giełda zbożowa. 


Na g'ełczie tylko transakcja 
tw owsie; poza giełdą w życie. 
Wskuek, siliego popytu, 
bardzo słabej podaży, ceny zboża 
idą w górę. Tendencja wybitnie 
zwyżkowa Usposobienie ożywione. 


Na giełdzi? warszawskiej 
ożywienie. 
(Telefonem*od nasz. koresp. ekon.) 

Warszawa, 5. sierpnia. 

(S). Na ziełdzie akcyjne į dziś 
kardzo znaczne ożywienie. Począ- 
tek giełdy bardzo ożywiony. Trans- 
akcie przez cały czas giełdy bar- 
dzo znaczne, przy końcu siłne osła 
biemie. Starachowice, które doszły 
do 4.75, 4,30 skończyły przy kursie 
4.40. Cukier z $ ua 7.40, Ostrowie- 
ckie z tł i pół na 10.75. . 
Na gieldzie dewizowej Londyn. 
Zurych, Paryż w dalszym ciągu 
nocne Praga i Wiedeń bez zmiany. 


Warszawa, (PAT.) Notowania 
Ł dnia 5. b. m. Gotówka: Dolary 
5:158'/,, 521, 516; korony czeskie 
0000, funty ano. 0000, Czeki: 
Beliz 25:00, 2542 2488, Holandja 
2:000, 20:00, 1990, Londyn 
2313, 23071,, 23/19, 2296, Nowy 


przy ' 
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„GAŻETA PORANNA" Lwów, dnia 7. sierpnia 1924, 


Jork 5:1814,, 517'/, 5'181/,, Paryż 
27:80, 27:70, 2773, 27:57, Praga 
15:20, 1527, Szwajcaria 97:521), 
97.10, 96'82, Wiedeń 7:32'/,, 735, 
728, Włochy 22:82, 22:93, 22:71, 
bony złote 0 80, 0-82, Miljonówka 
085, 0:69, 0.88. 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 5. sierpnia. 
tendencia chwiejno- 
Usposobienie i obrót 


Wczoraj 
zwyżkowa. 
ożywiony. 

Dol. 
dołary 


amer. 


522 do 5221; 
kanad. 


496 do 496); ; 


KR R 


Goścline występy Solskiej. Jak było 
do przewidzenia kulturalna publiczność 
Lwowa przyjęła znakomitą artystkę nie 
zwyklc gorąco. Jej występy stały się 
w obecnym martwym sezone niejako 
artystycznemi selsacjami, które zawsze 
ściągać będą lczną publiczność, uwiel- 
blającą Solską. Bo też każda kreacja 
stwarzana przez znakomitego naszego 
gościa jest arcydz.ełem kunsztu aktor- 
skiego, popisem w wielkim stylu eks- 
presł. aktorskiej, inwencji twórczej i sub 
telnego wżycia stę w stwarzaną postać, 
w „Nanuczycielce* święciła znowu Sol- 
ska ogromne tryumfy, po każdym akce 
wśród gorących oklasków wywoływa- 
na ią kilkakrotnie. „Nawczycielka* gra- 
na będzie jeszcze we środę i sobotę. 
We czwartek ujrzymy po raz pierwszy 
doskonały „Świecznik* Musseta, w któ- 
rym genjalna artystka odnosiła ogrom- 
ne sukcesy w Warszawie i Krakowie. 
Rola ta w olbrzymim repertuarze Sol- 
skiej iesit jedną z najlepszych : najbar- 
dziej oryginalnych. Zapowiedź wysta- 
wienia „Swiecznka“ powinna wzbudzić 
jak największe zainteresowanie, Bliższe 
szczegóły podamy. Reżyseruje p. Pie- 
karski, którego sprawność  reżyserską 
m.eliśmy sposobność niejednokrotnie już 
podkreślać. 


- - 


TEATR WIELKI: ` 


Środa 6 sierpnia „Nauczycielka“, 
(gość. występ Solskiej). 

Czwartek 7 sierpnia „Świecznik* Mus 
sota, (premiera, gość. występ Solskiej), 

Piątek 8 sierpma „Świecznik* (gośc. 
występ Sciskiej), 

Scbcta 9 sierpnia 
gośc. występ Solskiej). 

Niedziela „Czarown.ca* (gość. 
tep Sclskicj). 

Poniedziałck „Świecznik* (gość. wy- 
stęp Sclsk'ej). 


„Nauczycielka”, 


wy- 


CYRK A. KORNACKI. 
bm. codziennie MIĘDZYNARODOWE 
ZAPASY  ATLETÓW O  MISTRZO- 
STWO POLSKI NA ROK 1924 i o 5000 
ZLOTYCH NAGRODY. W zapasach bio- 
ra udział wszechśw.atowej sławy zapa- 
śnicy. Pozatem nadzwyczajna sensacja: 
Żywy trup. człowiek żywcem zakopany 
trzy metry głęboko w ziemi, pozostają- 
cy tam 15—20 minut, oraz występy ca- 
łego zespołu cytkowego. 5365 


—— 


Od środy 6 


Upały sierpniowe, 

Upały sierpniowe... wy które 
darem żarnego słońca, gorącośc ą 
złocistych promieni Heliosa u ato- 
wywać zwykłyście wszystkie twory 
ziemi pożegnalnym pocałunkiem 
ma ącego od jść lata -— w jakąż 
krainę zaziemną odleciałyście obe- 
cnie?... Deszcz i mgławica, chmury 
ponure, zakrywają raz wraz obli- 
cze Waszego Promienistego Ro- 
dzica ledwie zalśnt ono przed 
naszym  stęsknionym wzrokiem, 
ledwie przeniknąć nas zdoła roz- 
koszne ciepło jego obecności! .. 

Przecz boski Heliose nie chcesz 
użyć swej boskiej władzy, aby 
rozprószyć te przyziemne Śmiałki, 
odbierające ziemię z pod Twojej 
wladzy, spalić je w nicość grotem 
Twej Światłcśc.?... 


— Z AZ o e ZZ ZZ Z 


korony czeskie 0:15 15 do 016 
leje 0:027/, do 0021; franki franc. 
0:26 do 0:26!1,;  iranki szwaic. 
0'94'/, do 095; funty szierl. 22 59) 
do 2269 Ruble a 509i a 1v0 
sza 100 tys. 340 zł do 360 zł 
Niemieckie tys. stare za 100 tys. 
20 do 23 zł. 
Złoto: 20 kor. 2180 do 22 00; 

20 frank, 20:80 do 21 00; 20 mark. 
2390 do 2410; 10 rubli 26'00 do 
72610 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41 do 0'411), 
5 kor. austr. 2'06 do 208: floreny 
103 do 104; rubłe 1:72 do 175; 
kopiejki za rubel 0:66—U 68. 


Wezbrane rzeki z szumem 1 ło- 
skotem dopraszają się Ciebie, byś 
wypić raczył nedmiary wód pie- 
n'stych, rozpierających ich łona 
kłośne zboża pochylają się przed 
Tobą w niskim pokłonie, sze nrząc 
.okorną prośbę o błogosławioną 
suszę, klóraby pozwołła człowie 
kowi zebrać ich chl: bədajny plon.. 

A Promienisty?.. Dzisiaj rozpo- 
godz ł swoje obiicze i nieci w ser- 
cach naszych nadzieję, że wysłu- 
chał błagalnej antyfony... Pi 


Zarząd kolejowy a Targi Wschodnie. 
Z inicjatywy tut. dyrekcji kolejowej od- 
było sę w poniedziałek 4 bm. wspólne 
posiedzenie dyrckcji Targów Wschodu 
nich i fachowych referentów  dyrekcił 
kcieiowej celem zapewnienia sprawnej 
odprawy eksponatów przeznaczonych 
na Targi Wschodn.e. Z ramienia lar- 
ków Wschodnich wziął udział w uara- 
dach dyrektor Kaderiiużka, a ze stromy 
dyrekcji kolejowej referenci wydziałów 
ruchowego, mechanicznego i przewozo- 
wo-taryiowego. Na paou Targów 
Wschodn.ch otworzoną będzie ekspozy- 
tura kcłtejcewa tudzież celna, których 
zadaniem będzie wydawanie i przyjno- 
wanie przesyteb nadchodzących pod a- 
dresem biura Transportowego Targów 
Wschadnich. W dniu wczorajszym od- 
bpt sẹ komisyjny odbiór szlaku Lwów- 
Sichów, należącego dotychczas do dy- 
rekcji stanisławowskiej, a przechodzą” 
cego właśnie z uwagi na Targi Wscho. 
dnie w zarząd dyrekcji lwowskiej. Sta- 
cią przeznaczenia dla cksponatów bę- 
dzie Persenkówka, Sprawy kolej.-tran- 
portowe inrenfem komitetu  wystawo. 
wego załatwiać będą wspólnie biura spe 
dycyine Hartwig i Palbal. 

Propaganda pocztowa Targów Wsch. 
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
zezwoliła na wstawicne do maszyny, 
stemplującej listy ekspedjowane ze 
Lwowa, sztancy z polskim i francuskim 
napisem IV. Targów Wschodnich. 
Wszystkie listy ze Lwowa odchodzące 
bedą w odnośną pieczątkę propagando- 
wą zaopatrywane, 

(ip) Krzyk o znaczki pocztowe rozle- 
ga się nadaremnie cd 5 lat w odrodzo- 
nej Polsce. Dawniej można było nabyć 
te znaczki w trafice, sklepie z przybo- 
rami do pisania. a nawet w handlu ko- 
rzenmaymi — dziś trzeba stawać w o- 
gemkiu na poczcie, pocić się . złościć | 
przeszkadzać w dodatku tym, którzy 
mają naprawdę „urzędowe“ sprawy do 
załatwienia, Wprawdzie podobno istnie- 
je jakiś przepis. by w miejscach sprze- 
daży tytoniu, sprzedawamo i zmaczki po- 


dotychczas jedynie w dziedzinie ab- 
strakcji.. Czy nic byłabp sposobu prze- 
rieść zo na grunt realny, jak również 
powołaś da Życia dawny, „usus“, by 
przy nabywaniu pocztówek  ilustrowa- 
nych można było cdrazu dostać da nw.ch 
mark, Wprowndzenie tego ułatwienia 
leży majem zdaniem w mocy publiczno- 
ści — która gdyby solidarnie wysuwwała 
te żądanie. to kupcy musieliby się do 
niege zastosować. 

Min. rolnictwa Janicki wvicchał na 
nilop, Zastępuje go wicem. Raczyński, 

Bardzo ważne dla ukcjonarjuszów! 
Związek Samoobrony posiadaczy pap.c- 
rów wartościowych we Lwawie, uł. by 
czakowska Y - II. p, Który bardzo we 
le zdziałał dla właścicieli Lstów zasta- 
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wnrych, obligach, książeczek kas osz- 
czędn. itp. pudeimuie obecnie akcję o- 
brony praw drobnych akcjenarjuszy, 
przeciwko tym rupom wielkich akoo- 
narinszy, które w rękach swoich dzier- 
ża zarząd odnośnych spółek akcyjnych. 
W tym celu członkowie Wydziału Sa- 
mocbrony zawiązali w ostatnich tygod- 
niach drugi cxirębny Związek, pod na~ 
zwą: „Związek akcjonarjuszów , tudzież 
przedłoży statut do zatw.erdzenia Wo- 
jewództwiu. Po zatwierdzeniu statutu, 
zwołane będzie w pierwszych dniach 
września walne zgromadzenie konstytu- 
ujące. a zaproszenie na to zgromądzen.e 
ogłeszone będzie w dziennikach. 

Uroczyste zamknłęc e obozów letnich 
przysp. wojsk. w Delatynie odbędz.e 
się 10. sierpnia z następującym progra- 
mem: 1) Msza św. polowa. 2) Przyjęcie 
gości, przemówienia itd, 3) Zawody lek- 
ko-atletyczne, połączene z rozdani.em 
nagród. Celem wzięcia udziału w uro- 
czystość. proszeni są przedstawiciele 
władz admimstracyjnvch, stowarzyszeń 
P.O. W. i wojskowych. Uroczystość u- 
świetnią zawoky lekko-atfetyczne w 
postaci pięcaboju wojsk.-sport., złożone 
go z 1) Marszu 3 klm., 2) Skoku w dal. 
3) Rzutu granatem. 4) Biegu płaskiego 
100 mtr. 5) Strzelania z karabinu na od- 
lexłość 100 mtr. Goście, chcący wziąć 
udział w uroczystości, są mile widziani. 
Bliższe informacje na dworcu w Dela» 
tynie. 


WYPADKI. Ai 

(t) Przez otwarte okno skradł nie- 
znamy sprawca Eugenii Czadek, zam. 
przy ul, Sakramentek 5 kasetkę żelazną 
z gotówką 16 zł, i akcjami. 

(t) Pijany dozorca domu przy ul .Kot- 
łątaja 6, Bazyli Kajko, urządz} wielką 
awanturę przed kamieircą, za co <05 ai 
awęsztowaniy. = 

(t) Nagle zachorowała, przechodzi c 
ulicą Gródecką, Hala RKcsenzweig lat 26 
z Chorostkowa pow. flusiatyn. Pogote- 
wie ratunkowe odwiozło ją do szpitala 
powszechnego, = 

(t) Futro wartości 1000 zł, skradzie- 
no z otwartego mieszkania Marii Da. 
nek, zim. przy ul. Ko owskiezo 79. 

(t) Dla braku przytułku i środków do 
życia ulokowano w aresztach  policyj- 
nych Dunię Linsaków, służącą bez zaję- 
cia i Franciszka B.eleckiego z Mielca 
pow. Rzeszów. — 

(t) Za pomocą przystawionej drabiny 
chciał dostać się do ctwartego okna na 
I. piętrze m.eszikamia Henmmana Agida 
przy ul, Weteranów 3 Szczepan Mazur- 
kiewicz, murarz zamarstynowski, Po- 
mimo, iż byłe to już nad ranem po go- 
dzinie 2 w nezy, nie udała s.ę Mazurkie 
wiczowi wyprawa i na gorącym uczyn- 
ku pojmany, poszedł do aresztu. 

(t) Józefowi Fizykowi, maszynuście 
tartaku w Sygniówce, skradł jakiś tep- 
szy fizyk z pozostawionej bez dozoru 
fury na ul. Gródeckiej duży krążek dc 
Podiicszenia c.ężarów (Flaschenzug) wa? 
tości 800 zł. 

(t) Za lichwę towarową zrobiono do- 
niesienie na Emila Faryniaka. właśc.. 
ciela składu wędlin przy ul. Gródeckiej 
ISS = 

(© Baczność krawcy! Znowu okra- 
dzieno krawca. Tym razem Salomona 
Sch.ldhorna przy ul. Panieńskiej 16. Za- 
brano mu przez otwarte ckno gardero- 
bę wykończona i będącą w robocie ogól 
nej wartości 300 złotych. 

(Ð Świętokradzki rabunek. Nieznani 
rabusie włamali stę wczeraj w nocy da 
zamkniętego koścoła rzym.-kat. w Hu- 
sakowie koło Mościsk i świętkradzką 
ręką dopuścili się rabunku ołtarza I skar 
bonek. Zabrali monstrancję i dw 
k.eliszki wartości 850 złotych. Święto” 
kradzki rabunek Doruszył mieszkańców 
wsi. Policia rozpoczeła dochodzenia. 

(e) Zwłokł wisielca w stanie zupci- 
nego rozkładu w ies.e Jedl'ckiim obok 
Krosna znalazł leśny Jan Wicluch. Do- 
chodzenia policyme stwierdziły. iż de- 
nat był umysłowo chorum, 25-letnimm Ka 
roem Lapką ze Świerzowej. Zwłoki 
pochowamo na cmentarzu w Św.erzo- 
wej. i me e 

t 

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 28 latach 
pobytu zagranica zostali stamtad  iako 
ckcokrajewcy wygnani i znależli się tu 
nigle bez dachu nad głową i bez gro- 
sza — arenie tą drogą do serc litości- 
wych z prośbą a wsparcie. Datki ped 
„Dwcje staruszków” przyjmuje Admi- 
nistracja „Gazety Porannsi". ul. Pod. 
wale 3. 


—_—— 


= 


Nir 7147 


A możeby fak wreszcie zrobić norządek 


„GAZETA PUKANNA 


- 2 linja telefoniczną kwów— Warszawa?! 


Berczo o to uprzejmie presimy. 


Te skandale, które dzieją się w 
‘ostatnich czasach w zakresie sto- 
sunków teielonicznych pa liniji 
Lwów-Warszawa, doszły do takie 
BO natężenia, Że urągają wprosi 
*szelkiemu inż opisowi, Stosunki 
telefoniczne w Poisce, jeśli idzie a 
telefony miedzymiastowe, zawsze 
były skańdaliczyte, wiadze odnośnie 
jednak miały ja swoje usprawiedli- 
wienie zniszczenie sieci tclefonicz- 
ei, wywołane wojta, brak odpo- 
wiedhich malerfałów do remontu, 
ich zbyt wysoką tenę itp. Wszystko 
jednak ma swój koniec i woma tak- 
że, a tem samen i ohydne niedorha- 
zańia telefoniczne. które rzekomo 
w. niej znajdywały swoje usprawie* 
dliwienie - - powinny się były ddw- 
no skończyć! 

Tymczasem w rzeczywistości 
dzieje Sie coś wręcz przeciwnego. 
Mianowicie stgsupki telefoniczne za- 
yalast polepszać sie, wprost z dnia 
na dzień pozatszają słę, w ostatnim 
ząś młęsiacu Lwów niemai codzien- 
nie przez mniei lub więcei godzin 
iest pozbawiony Połączenia telefo. 
rcznego z Warszawą, Dodać nale” 
ły, Że wyjątkowe sa dnie, w któ 
rych można rożpotządzać obu połą- 
czeniami z Warszawą, Przeważnie 


dak należy dokona 
wyboru - zawoll? 


Lwów, 6 si:rpnia. 
Wybór zawodu, to chwila de- 


cydująca w życiu człowieka. Traf- | 


nie wybrany zawód przynosi nie- 
tylko zadowolenie wewrętrzne, ale 
co najważn esze korzyś: państwu 
i społeczeństwu. 

Zawód źe wybrany przyczynia 
się do niepowod eń i narzekań, 
zamiast intensywności i systema- 
tyczności wytwarza bak ochbty 
żo pra y. Człowiek taki pracuje, 
bo zmusza go do tego widmó nę- 
dzy w razie uiraty pośady, 

Dotychczas tak zazwyczaj by- 
wało że patrzano jakie  ża- 
tobki daje teh czy inny* zawód, 
nie licząc się wcale że zdolnoś. 


ciami, zamiłowańiem i t. p. czyli 
z tem co się nazywa „pi.woła- 
niem". 


Ważną rzeczą pizży wyborze 
żawódi ubyk żdólńuści i żamiłó. 
wania jest stan zdrowia i usposo- 
bienie, 

Zawód wybiera się nie na fhie- 
siąc, rok czy dwa, ale na całe ży- 
cie. Musimy zwracać się do zajęć 
odpowiednich, a nie tłumić w so- 
bie zdolności w tym kierunku. 

Z przyjemnością należy skon- 
statować, że dzś códraż więczj 
młodzi ży — nawet po ukończeniu 
szkół wyższych — garnie się do 
hardlu i przemysłu. J 

Więc któ ma użdolhieńie do 
handlu i przemysłu niech nie tłumi 
w sobie swych zdolności, gdyż to 
póle, przy solidnej pracy dá po- 
myślne warunki bytu. Bez pols- 
kiezo kupiectwa i rodzimego han- 
dlu Polska nigdy nie osiągnie nie- 
zależności gospodarczej i zawsze 
kedżis Kopciuszkiem. 


Stanisław Zdąbasśz, 
HBA TZ 


iest łedna linia, a stań ięj iest tak 
okropny, żè wzięcie teleionu z War- 
sżawy iesi prawdziwa torturą. kiò- 
fa kończy się kompietiem veltryp- 
nięcięm  mówiacego i rozstroleni 
kerwowym mogącym przy cnest- 
szeń używąniu tej „rozkoszy“ de 
prowadzić do ciężkiej choroby nof- 
wowej! 


Stosunki tę są niesiychanym, kar. 


skandalem, 
w  żadnem 


rysgodnym,  chydnym 
wprost niemożliwym 


Lwox, daia i sieljhija 1Y.t, 


pańistwie, mtałącew preteńsię do ńa- 
zwy państwa europejskiego. Czyfe 
ñiki, które ponoszą w tym wypadku 
winę | które w zamian za ogromne 
opłaty telefoniczne, abonentom nic 
poprostu mwe dają. powinny zostać 
Przez Władzę warszawskie pociag- 
niete do jak najsurowszej odpowie- 
dzialności, spychanie bowiem Lwo- 
wa przez pozbawiapie go Pojączenia 
telefonicznego do rzędu jakieżoś 
warszawistycznego Facandwa, jest 
rzęczą domazającą się jak najeyot- 
gicznieiszego napiętnowania. Doda 
lerhv, że iinia przerywa się z rešu- 
łv na przestrzeji  Zamość-Warsza« 
wa i Że odħośņa sekcia ponovi W cas 
tej felni wing tych niestychanych 
stosunków, , 


EEEE ZEDO OZI 


Ostrożnie z fumtami angielskimi. | 


Gu-ń k, w s'e'pniu. 
W ubiegłym tygód iiu dokonano 
w Sopòce ares”towania n ejakiego 
Mischali, obywatela Rzeszy nie- 
mieckiei u którego znaleziono 470 


Sztuk fałszywych bansnotów an- 
gielskich. 
Pofieważ odtazu zachodziło 


podejrzenie, że Mischala może po- 
siadać wś-ólników, więc policja 
gdańska skomunikowała się ra- 
ty hmiast z poiicyjnymi organami 
innych państw. 

Jak się obecnie okazuje, wyniki 
lego kroku były wprost ṣe: sacyjne 
W.edeń kie pisma komunikują, że 
policja ameryka ka wpadła na 
trop wielkiej i świetnie zotgan'zo- 


| wanej bandy niemiec ich fałszerzy 


funtów szterliigów, Policia amery- 
kańska przypuszcza, że tanda ta 
musi posiadać na terytorjum Ni - 
miec specjalny zakład fabryczny 
do swego ro:porządzen a. Fałszerze 
„pracują“ już od pewnego czasu 
1 produsty swe rozrsucili oni fo 
wszystkich stolicach Europy, 

Ameiykańskiej pol.cj. u *ałó się 
aresztować jednego z głownych 
cksponentów bandy w Ameryce, 
niejakiego Kehra. Kslir pozostawał 
w stałej korespondencji ze swym 
na terenie w. m. G ańska działa- 
jącym kolegą Mischaią. Pozatem, 
jak dzienniki niemieckie donoszą, 
policja niemiecka areszto «ała trze- 
ciego z kal i f.łszerża z tej samej 
bandy w Mannhe:mfie. 


j.m dlamnie 


Z letniska w Wygodzie. 


(Koresbun lencia własra 
Wygoda, w sierpniu. 


Mimo licznych sprzeciwów swo. 
ich mrzyjakioł, a w  szęzegćlności 
miłego Kazia, który w żaden spo 
sób nie mógł zrozumieć . dlączego 
na miejsce urlopu wypoczynkowe* 
mo wybrałem specialnie Wygodę, 
pojechalem i jesli -— mam rzec pra- 
wdę — pomimo rozmaitych „alè“ 
jestem a wyboru mego zadowo: 
lony. 

Muszę jelhak przyznać. 
zadaniu mi przez Kazia 
dlaczego iadę do Wygody, a nie 
gdżieijndząei, szukałem dłuższy 
czas odpowiedzi — ale bezskute- 
cznie. Przypominam sobie tylko. że 
ieden z moich znażomych w toku 
roztówy  „utlopawej' rozpływał 
się Ww opisywaniu cudncgo położe- 
nia tej fiiejscowyści i t. p. tak. że 
z miejsca postanowiłem tam wyje- 
cliać. A jak człowiek przezorny, 
po krótkim namyśle wysłałem Ha 
miejsce siostre. w oclach 'wywia- 
aewczych, Nie uptyneło 24 godzin, 
a siostra moja powróciła zachwy- 
cona „powyżej uszu“. 

-— Ach, jak tam cudownie! Wy- 
naięelain mieszkanie za 20 złotych. 
Pakuiemy manatki i iutró jedziemy. 

To były iej słowa. 

— Stało. się! 
wziąłem zaliczkę na sierpień i po 
dwugodzinnej konferencji t na- 
czelnego redaktora, podczas której 
udowadniałem. że urlop mój celem 
Utfzyfiania mieć przy zyciu jest W 
— otrzymalem 
nastepnego dnia ranńuit- 
idącego 


žb po 
pytania, 


tej chwili niezbędny 
aprobatę, 
ko wsładiem dò poćiągu, 


sł 
W administracji 


„Gazety Poranńej ). 


do Stryja, który mial mnie zawieźć 
do Wygody. 

W czasie drogi długo zastana- 
wiałem się nad pochodzeniem tei 
tak prostej nazwy jak Wygoda. Po 
pirzewertowani:l najrozmaitszych 
kombinacii etymologicznych, przy* 
vałert, że musi to być matutalna na- 
Zwa, co się zresztą na miejscu po- 
twierdziło. Mianowicie przed Taty 
wielu, kiedy tọ teren dzisiejszej 
Wygody stanowiły lasy i debry, w 
utiejscu, gdzie dziś znajduje sie o- 
kazały budynck tartaczhy towa- 
rzystwa „SHvinia*, stała karczma, 
która stanowiła „wygodç* dlá to- 
kotiiików, zajętych przy wyrebie 
lasów, oraz dia podróżnych pic- 
szych i kołowych, zdążałących z 
Wesiór do Polski, Ołóż w pobliżu 
tej karczińiy, ochrzezóneł jako wy- 
geda“, z czasem poczęły powsta“ 
wać domki i gospodarstwa, a 
wkrótce pówstała gmina Wygoda. 

Dzis Wygoda wygląda okazale, 
Polożona ha - wysokości 400 mir. 
ponad pówierzchnią morza, leży w 
prześlicznei dolinie, otoczona wień- 
cem gór, t zw, „połomin  mizuń- 
skich” (od poblrskiej  iejscowości 
Miżuń stary i nowy); stanowi óna 
wsfmnigły tóren wycieczkowy dla 
letników, względnie iak ich chłoni 
nazywają „cholerników”, których 
w Wygodzie oraz w sąsiednim Mi- 
zuhiu i Pacykowie jest około 250 
osób. Jest tu ponadto około 200 o- 
sób z t zW., „Jntelizencji, rekirutiu- 
iadcyci się z iirfzedników przedcię- 
biorstw drzewnych „Silvinia”, „Kat- 
packie Towarzystwo leśne" otaż 
cdludhimiującej sie iabryki prze- 


tworów dóhemieznych Mimo  tast 
znacznej ilości letników į miejsóo- 
wej tutelszei inteligench, życie tò 
warzyskie prawie że zupełnie nie 
istnicjie, Poszczesólne rodziny, Z 
jakąś dziwną negacja zbiórowega 
współżycia, zasklepiają się w cia- 
Siieiń kóľku rodzińnem, a zadowa- 
lma się w zupełności wzięciem u 
działu (w meczielnych  (wyg.dóże 
kach do lasu, urządzanych przez tu. 
teisze przedsięniors(wa. 

Dotkliwie tedy daje się tu od- 
czuć brak  iukiciś spółni duchowej, 
łaczącai rtutciszzec$ nfreszkańców. 
Pierwsze próby w kierujtku żwaf: 
czenia tej apatii zostały iuż podjć- 
te. Mianowicie z iniciatywy ilży* 
ńierów, zajętych przy Budowie (os 
leiki leśnej, ma już w najbliższych 
dniach porvstać „Kasyno“. Mimó, 
że trzy piękne sale są już dö dys- 
itozycii. praca organizacyjna nad 
doprówadzeniemm dzicła do skutlu 
postępuje żółwim krokiem, 


Na razie atrakcje dla Telników 
stanowią niedzielne wycieczki do 
pobliskiej _ Ludwikódki. - Krywidi 


(gdzie znaiduie się wspaniały wo- 
dcspad), Sołatwiny i t p. urządźa* 
ne przez tutejsze firmy drzewriie, 
które ad úsum letników dostaruza- 
ią wózków i ickomoływy 

Wewnętrzna strona życia letni- 
ków przedstawia się naogół dó- 
dalinio. Ceny artykułów żvwnóści 
utrzymują się wskutek imwazii It- 
ników na wvsckości cen |wowe 
skich, z czego stali mieszkańcy są 
meche niczadoweteni. - Kmotkómń 
pewne triuddygjości sprawia orientac'a 
w walcie złotowelj. Ale od :czegoż! 
spryt! By nie zadawać sobie wiele 
trudu w przeliczanm marek na zło- 
te. kmiolkowie krótko i węgłowa:: 
to licza milion marek ls xłogy. E 
tak naptzykład, za litr młóka, Sum 
który przed sezonem płaconć 300 
tys. marck, a obecnie 500 tys w 
walucie złotowei sprzedaiaca %0- 
Spodyni powiada. „Ta nai wże bu- 
de pit zołotnyka”. 
teisi okazują silnie zakorzeniony 
konserwatyzm wa'utowy, chętniej 
kowiem przyimuwia wahe marko- 
wą hiż złótowa. Nieanniei matema- 
tvcznie niczrozuniałkch  abliczeń 
dokonuie tutejsza restauracia Dreh- 
licha. gdzie duża część letników 
spożywa lads, bo zasadniczą 65 
nę obiadu, wFinoszącą 2700 tys, 
marek, raz przelicza na 1.40 zi. a 
drugi raz na 150 zł. znnełnie nies 
zależnie od. ilości i jakości dartygo 
ch iadu, 

Jednym z iaśnie'szych mamen 
tów monctonnego i spokojnego ŻV- 
cia Jetróka jest pora odbierania po- 
czty. Kierownik tuteiszej azbiiei po- 
cztowej, człowick niezwykle mity 
1 Sytmmatyczny. cieszący sic osólna 
svitibatla, potrafi znależć codzietńe 
nie kitka chwil wolnych da gości, 
którży jeśli gie ótrzymaią każety 
czy listu, opuszczają budynek pò- 
cztowt zadowoleni  ttdsłuchawsziy 
się nowości, okrasżónych dirons 
dowcipem. 

W takich to mniej więcej wa- 
iumkach spedza letnik swe wakacie 
w Wygodzie i okoliey, Dla ludzi. 
praśnących icdynie ódhoczynki 1 
przewietrzenia phfe Świelżełn fór- 
skiem powietrzem, miejscowość ta 
w ziumóląości ślę nadaš, przedś- 
wszystkiem ze wzgledu na dozod: 
na kormasńtfieacic kóisiowa (Staci wB- 
lewa Wysoda). dali  dziękł 
wspaniałym kaiefom w Świew, 6: 
raz ze wzgzlędit Ka Cine petje 


podgótskie, 
Hentyk Blausież, 


— 


Włościanie tu- - 
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E f A A 
i Nauka i wychowanie 


DWIE, ewentualnie trzy panienki t- 
częszczające do szkół, znajdą pomte* 
szczenie u wdowy po lekarzu za pro- 


wianty, troskliwą opiekę i dobry 
wikt. Zgłoszenia pod „Opieka“ do 
Adm. „Gazety Por.“ 5798-2 


H Posady i prace g 


ZDOLNY starszy technik dentystyczny 
poszukuje posady w  pierwszorzęd- 
nym zakładzie. Zgłoszenia do Adm. 
„Por.* pod Starszy technik. 4783 3 


BUCHALTER - BILANSISTA z pier- 
wszorzędiiemi świadectwami ji refera- 
cjami, były referent działu towaro- 
wego P. Z. N. poszukuje posady w 
większem przedsiębiorstwie. Zgłosze- 
„nia do Adm. pod J. D. 5832-2 


TOOD, EE E WT ZNA 

GOSPODYNI pracowita, uczciwa, umie 
jąca gotować przyjmie posadę 1 La 
wsi pod skromnym., warunrkami, Zeto- 
szenia: (icspodvni — Kucharka. Ad- 
„ministiacia (jaz. Poraniiej. 5864 
łapie JONU KAPPA Mad 
PIELĘGNIARKA Ssunrenia, zdolna, pra- 
cow.ta przylnie: zajęcie przy spa. ah- 
Żżoewanych, ociemniałych.  Zajnie się 
gospodarstwem. Naiskrormniejsze wa- 


runk. Zgłoszenia pod  „Sutmienia, 
Adin: istracia G: azeiy Por. 5863 
STARSZY nag ster P lak, katolik, po- 
s/ukuję dzierżawy. stałej posadp inb 
zastęrstwo | września br, Polecenie 
i wiadomość u aptekarza w Andrvclio 
wie przecz Kraków. 5862-43 


OoOo eee aee E o 


wę wszystkich 


FOTOGRAF, retuszer 
zakiresy.h tezo zawodu obeznany. po- 
szukujc posad". Załoszewa Psenme 
pod „iracowiiyć da. 4dnunistraci. 
~=- 5900 


M Mieszkania, lokale. sklepy pa 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowancso 
wentualnie bez mebi. 


e- 
z komiortem, z 
wejściem oddziełuem od kiatki scho- 


Zgłoszenia do 
5858-2 


Cena obojętna. 
pod „lażynier”, 


da wej. 
Administracji 


M Zgubiono, znaieziono R 


WIECEJ zgubicną legitymację 
Nr. 2299 funkcjonariusza Policii Pañ- 
stwowej Jana Mokrzyckiego z poste- 
runku Pohecji Państw, w Kulikowie, 
wraz 2 kartą urlopową. 5859-3 

ETRJ DEDE DRENE -— SAA. BoE OZI 

UNIEWAŻNIAM: zgubioną książeczkę 
wojskową Feodora Łachmana, urodz. 
w roku 1902. zamieszkałego w tlu- 
beńcach powiat Żółkiew, 5859-3 


Kupno, sprzedaż, zamiana [BR 


ZAKŁAD fryzjerski we Lwowie do 
sprzedania. Oferty „Poranna“ pod 
Zakład. 5857-3 


OKAZYJNIE do sprzedania 4 (cztery) 
sztuki maszyn do wyrobu dachówek 
cementowych tvp Kohlera, z odpowie 
dnią -lością podkładek. Bliższych in- 
formacji udzieli Zarząd Spółki z ogr. 
por. „Brzuchowice', Zakłady klima- 
tyczne i przemystowe w Brzuchowi- 
cach pod Lwowem, 5866-3 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz | szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy: 
ktych 10'gr.;'w nadesłarem 26 gr. po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, rœ 
gert. dział ckonem. ltd.) 35 gr. za plor- 


08 


Należytość pocztową 
opłacono ryczałtem. 


| 


| 


Prenumerata 


„GAZETA PORANNA“. 


E Rozmaite d 


PODZIĘKOWANIE, 


Przejęty wdzięczneścią poczuwam się 
do obowiązku wyraż.ć publ:cznie po- 
dziękowanie serdeczne WPamu dektoro- 
wi Zygmudutawi Griinstemowi, zamiesz- 
kałemu we Lwowie przy ul. cy 29 Listo- 
pada 17, który w czasie rok trwającej 
mej groźnej choroby, spowodowanej 
silnym atakiem sklerczy, troskliwą i nie 
zmordcwaną opiekę lekarską i urmm.eięt- 
me zastosewamymi zabiegami lekarski- 
mi, opartymi ua gruntownej wiedzy le- 
karskiej uratował mnie od śmierci. 5861 

Jakób Łysakowski, 
emerytowany starszy komisarz Policji, 


KTO POŻYCZY 4030 złotych do wy- 
kończenia domu murowanego w Win- 
rikach w pięknem położeniu, 3 pokoje, 
kuchnia, temu wydzierzawię go z O- 
grodem owocowym nd września lub 

października. Zgłoszenia pisemne do 


Administracji „Gazety Poraanej* pod 
MIS. -—— 5956-2 
KAMIENIE  MŁYÑSKIE fabryki J. 


Trapo Pilzno (Czechosłowacia) pole- 


ca ze składów Rolindustrja S. A. 
Lwów, Fredry 1. 9. E594- 2 
PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 


suspensorją, prezerwatywy. DoŃńczOw 
chy guniowę na żylaki, opaski nen- 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
ząbki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań itd. tviko STANISŁAW BARAN. 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30 
t Wpisy na nowy oddzał 
MATUGA kursów malurycznych 
bursa malu- 
ryczne 


gimn. i semin. przy muje 
„PILNOŚĆ* 


codziennie od 4—7:ej Ip- 
stylut Naukowy 
„ECOLE REFORME‘ 
LWÓW, PANSCA 14. 
Prospekt do o rzymania na 


miej cu, wzgl za nade- 
złaniem znaczka p czto- 
5202 wego. 

pz —syeg 


Masło deserowe 
Sory seletntne — Klek — Tariy 


dostarcza hurtem i detalicznie 


Melop Iski zaiązek Mleczarski we Lwowia 
Mickiewicza 1 26, Na Bajki 1 «7, 
Małsckiego róg Lelewela (wprost noczty) 

Teicon Nr. 19—15 5805 


A 


Jedyny w Polsce tygodnik poli- 
tyczno-satyryczny na poziomie 
wielt g-europejskim. Wszystkia 
ilustracje w kolorach, wykony- 
(Wane p zsz najwybitniejszych 
karycaturzystów polskich. 
Stałe współpracownictwo 
najlepszych sił literackich. 


HUMOR! 
SATYRA! 
AKTUALNOŚĆ! 


Numer pojedynczy 50 groszy. 


Prenumerata kwartalna 6 zł. 
Redakcja i Administrzcjzi 


Lwów, ul. Podwale 3. 
wszej stronie 40 grs zał odno słowo w 
drobnych ogłoszeniach G gr, wi ruory* 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. m 


ne korespondencje pry'watne 19 gr. dia 
poszukujących pracy % zr.; jedna całą 


4 drvkarni Polskiej pod zarządem £, Kiełbusiewiczą wę Lwowie. 


Lwów, dnia 7. sierpnia 1924. 


Prawdziwą i oryginalną 
BAJCĘ DUPUYA 
do zboża przed sieweni przeciw śniecł, 
murzu, rdzy i gryzoniom, znaną od 55 
lat jako najlepszą i powszechnie uży- 
wanną poleca i wysyła natychiniast 
JAN SUDHCFF, magazyn farb, Lwów. 
ul. Akademicka |. 8. 5735-3 


Materiały eiektrofechy tz. 


motory, dvnamcmaszyny naitaniej 
ufrmy Bernard Panzer, Kopernika (7. 
Tel. Nr. 1318. 5603 


-am 
Wszelkie rakiety przyjmuje da adm 
prawy, jak również paina 
|=" rea sowe. 
N aL Lwów Akagimucke Za 
NZ ną TD 0 w AT m mma mó p m TT 


NA KATY! NA RATY! 


Korzystajcie z okazji! 


Lwowska Spólka: Manufakturowa 


ul. Akademicka 23. 


poleca po cenach unormowanych fabrycz- 
nych wszelkie towary bławatne i manu- 
fakturowe, jak — wełny, kangare, garb r- 
dyny, płótna i t. p. nowości sezonowe na 
długoterminowe spłaty. — Dia Urzędników 
Państwowych specialne udogodnena w 
sp atach, — Obejrzenie t'warów nie obo- 

wirue do kupna. 5828 


LIGYTACJA 


na wybsakowane ogiery 


odbędzie s'e dnia 14. se pnia br. 
o god.inie 10-rej przed pił :dnieim 
w Państwowem Stadzie Ogierów 
w Sądowej Wiszni, 
Rachunek do wyrównania proszę 
przesłać Zarządowi pew. stada, 
Sadowa Wisznia, dnia 2. 
pnia 1924. 


5 OE 


sier- ` 


Nr, 7147 


kupujemy do natychmiastowej dostawy 


2 wagony 5 calowych nieotrą- 
bianych, suchych, dob ych 


blochów dękowych, ‘esit- 
nowydh iub brzozswyeh 


szer. 40 cm. wzwyż, dium. 4 m. 
wzwyż. Przeciętna dlug. ca 5—6 m., 
przec. szer. ca 50 cm. przytem 
winno być 259%, d'ug. 8.-m. Całość 
może być z tych (rzech rodzaji 
złożona i załadowana. Spieszne 
5851 zaofiarowania upraszają 


Giebr. Draeger & Go. 
Bydgoszcz, Paderewskiego IŁ. Tel. 1605 


ZAKŁAD ZDR0J0 WO-KAPIELOWY 
zrany ze swej skuteczności w cl:o- 
ronech skiofuic ny h, k .biecych, 
skór ych, rrz miany ma'erji i t. p. 
Szczawy słono- odo-biom w: fia- 
pieie mineralne, borowinowe i ny- 
d'opityczne. 
Od 23 sierpnia do 30 września 
ezon ceny kapieli 
i pokeci umsblowanych w Za- 
kładziə znacznie zniżone. 
Wygodne bezpośrednie połączen 4 
kolejowe. 
Zamówienia najmieszkania i wo. 
dę mineralną prz jmu e i wyjaśniet. 
uuziela 5849 
dyrekcja 22 tadu Croicwd-Hq „glowedo 


w Iwoniczu, 


¿j na Hi ci 


Dyrexcia „Targów Wschodnich 


zawiadamia niniejszem P. 


"jk 


Kupców i Przemysiowców, 


że oddaia wyłączne prawo przyjmowania cg'oszeń do ka- 
taiogu IV. Targów Wschcdnich i L Ogółno Polskiej Wy- 
stawy Rojniczej Odldziałowi Rekl my Polskiego Biura Po- 


dróży „Orbis“ we Lwowie, ul. Romanowicza 1. 
T. Kupcy i P.zemy s'owcy powinni za:em we wła- 


P. 


10. 


snym interesie nie umieszczać „ogłos. eń przez poką nych 


akwizytorów zbierających 


zan Ówienia do bszwartościo» 


wych broszurek noszących bezprawnie tytuł przewodnika 


IV. Targów Wszhodnich. 
5486 


Zarzad Targów Wschodnich. 


RESTAURACJA i HOTEL IMPERIAL 


58CU 


zostala już odnowiona. 


| 
| 
| Lwów, ul. 3-go Maja 3. 
l 


ŻUR 


„Kostjurmy 
Płaszcze 


Kapelusze 


r 
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jesień — zima 1924/5. 


Wykwintna bielizna 


Dziecinna konf:kcja 
Nięskie żurnalu 


Największy wybór. — Najniższe ceny. — Sprzedaż cetajliczna. 


Towarzystwo „RUCH, Lwów, Kilińskiego 1. 


strona w ogłoszeniach zu tekstem 238 
zł. pol. £ cała strona w części ieksto- 
wej 400 zł. poł., cała Strona pod nazłó- 
wkiem 475 zł. poł. Ozłoszenią zarie- 
scowe © 30% drozej, mm Ogłamsula za- 


| 
| 


5823 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze 
nia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia 
osobno stojąca i bez numeru dolicza še 
25%. Odpowisdzialności za termio- 
wy druk ogłoszeń nia przyjmuje Się, 


miesięczna 4 zi, 25 gr. — Z dostawa na miejscu lub prze- © © 
syłka pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zł. 59 gr. — © © 


Odpawiedziaiay' redaktocz MARJAN MACHALSKI 
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